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Sensacyjne informacje prasy paryskiej o p. Bastid

Obra no Boussaw, czy przedstawiciel Francji
N ie  w ie m y  co  o ty m  m y ś le ć !

.ABC"

PARYŻ, 21. 9. (tei. wJ.j. Tygod
nik „Je siiis partout" przynosi 
dziś wiadomości o celach pudió- 
ży francusmego ministra nanalu 
i przemysłu p. Bastid do Polski. 
Ostatecznym celem tej wizyty mia 
ło być nawiązanie ściślejszych 
niz dotychczas stosunków między 
polskim i francuskim światem go
spodarczym i omówienie warun
kowo ewemualnej romocy fran
cuskiej dla Polski.

Podkreśla się ‘ jednak z naci
skiem, że p. minister Basi id m.

in. specjalnie siarał się o urtgu  
lowanie pewnych spornych spraw  
gospodarczych między Polską, a 
Francją, a więc przede wszyst
kim sporem o Zakłady Żyrardow
skie i sprawą Elektrowni miej 
skiej w Warszawie, której losy, 
jak wiadomo, zostały już przez 
sądy polskie przypieczętowane.

W  sferach gospodarczych mó
wi się o tym, że jakkolwiek p. mi
nister Bastid nie uzyskał w tych 
sprawach żadnych dalej idących 
przyrzeczeń, jednakże możliwym

jest rozstrzygnięci obu tak ją- 
I trzących przyjaźń polsko - fran  
cuską sporów w sposób sprawie
dliwy, pomyślny dla interesów 
obu stron.

Wiadomość tę, o ile odpowia
da ona rzeczywistości, należy 
przyjąć z prawdz-wym zdumie
niem. Czy możliwe jest piowadze- 
nie jakichkolwiek rozmow z by
łymi koncesjonariuszami Elek
trowni warszawskiej, którzy zgo
dnie z prawomocnymi wyrokami 
sprawiedliwości, żaonych praw  
do niej już nie mają?

Kiedyż wreszcie przyjeżdża,, 
będą do ■ Polski przedstawiciele 
narodu francuskiego, a nie

D "ussacow ;

, Wiadomość, dotycząca inter
wencji w sprawie Elektrowni jest 
tym bardziej sensacyjna, że ostat 
nio okazałe się, jż  Elektrownia ta 
należała do Niemców, a akcjo- 
narjusze francuscy Tow. Elek
tryczności byli osobami podsta
wionymi.

Pismo nar.ze objęte zostało przez Spółkę Wydawniczą 

i wycnodzi pod redakcją dr. Wojciecha Zaleskiego.
Pismo nasze prowadzić będziemy w duchu bezkompromisowej 

myśli naroaowej. Walcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na
rodu, a wynikający z zasad chrześcijańskich ustrój polityczny, 
społeczny i gospodarczy, chcemy przemawiać do wszystkich ucz
ciwych Polakow, odkładając do lamusa spory orientacyjne z cza
sów v< iclkiej wojny i nienawiści partyjne na tym tle wynikłe.

Dążyć będziemy du związania w jedno ogniwo wszystkich wy
siłków, zmierzających do budowy nowej Polski, Polski naprawdę 

wielkiej i sprawiedliwej, a wolnej od wpływów obcych i komuni
styczny ch

SPÓ ŁK A  W Y D A W N IC Z A  „a BC"

Kantor nasze) administracji mieścić sią będzie 
przy AD. Jerozolimskie) 3a 1 piętro (róg Brackiej), 
gdzie teł przyjmowane będą zlecenia ogłoszeniowe 
oraz Z2 mówienia prenumeraty.

Telefony redaKcji pozostają niezmienione.
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Zoouycie fabryki broni pod Oviedo

W a ra  od  L ib e r ii!

Zamach Trzeciej Rzeszy
Atak na Bilbao

BURGOS, 21. 9. Specjalny wy
słannik Havasa donosi: Gen. Mo
la oświadczył oficjalnie, ze gene
ralny atak na BiJbao zostanie po
djęty 25 b m , o godz. 1-ej w no
cy, o ile do tego czasu rie zosta
ną wszczęte rokowania, co do 
poddania, zapewniając, źe w ra 
zie nie stawiania oporu zarówno 
jego ludność, jak i ODroi. y będą 
traktowani w sposób wyrozumia
ły.

H E N D A YE , 21. 9. —  N a fron
cie asiuryjskim wojska narodow\ 
zajęły miasto Trubia, położone o 
13 km w  odległości oa Oviedo. W  
mieście tym znajdują się naj 
większe w  Hiszpanii fabryki bro 
ni m. in. montownia dział, zaję 
cie więc jegń posiada wielkie zna 

czenie

Los zabytków Toleda
TOLEDO, 21. 9. (P A T .). Po

wybuenu miny, zaiożune.i pod A l- 
cazarem, krążyły pogłoski, iż 
zostaiy uszkodzone liczne zabyt
ki historyczne, posiadające wiel
ką wartość artystyczną. xvorespcn

dent H avasa  s tw ierd za , że w itra 
że w  kated rze  n ie zostały uszko 
dzone. Podobnież zostały n ie tkn ię  
te D o m  el G reco‘a, kościół San

Juan de Los Reyes oraz synago
ga. Klasztor San Juan de Los 
Penitentes został zburzony wkrót 
ce po wybuchu powstania.

na polskie interesy Kolonialne
Nie wszyscy wieazą, że nie- uwagę ■ od tych ziem kolonial- 

dawno rząd Liberii, owej niepo- nych, które zagarnęła po wojnie 
dległej republiki murzyńskiej w światowej.

Wychodzące w Bulawayo w po-

Bunt i Kr*swe masa; rs chłopow
Na s o l e c k i e j  Ukrainie grzmią armaty

BUKARESZT, 21 9. (tel. w ł.). 
Dzienniki rumuńskie donoszą, że 
sowieckie ekspedycje karne znisz 
czyly szereg niemieckich osadni-

Manewry w Hesii
BERLIN . 21. 9. (P A T .). Dziś 

zrana rozpoczęły się w Hesji wiel 
kie manewry w oDecności kancle
rza Hitlera, min von Blomberga, 
m,vi. Goeringa oraz zagranicznych 
attaches wojskowych Manewry 
potrwają do dnia 25 września.

czych wiosek nad Dniestrem. 
Przyczyną represji było zamordo 
wanie w jednej z osad kilku so
wieckich urzędników. Natych 
miast udał się tam oddział czeki- 
stów, których koloniści spotkali 
widłami Czekiści cofnęli się po
śpiesznie i na miejsce zajść spro 
wadzono artylerię. Kilka wsi u- 
leglo całkowitemu zniszczeniu, 
przy czym zginęło parę set osób. 
Pozostałych deportowano na Sy
bir.

Afryce zachodniej, zwrócił się dn 
naszej 1 ,gi Morskiej i Kolonial
nej z prośbą o współdziałanie na 
polu gospodarczym. Ootatnie dziś 
niepodległe państwo tubylcze w 
Afryce drży o swoją niepodle
głość i szuka takiego protektora, 
któryby nie przysłał zaraz okrę 
tów wojennych, tanków i samolo
tów z bombami, W  Liberii pracu
ją  też z ramienia Ligi Morskiej 
dwaj doradcy polscy, otwarto 
tam polskie towarzystwo handlo
we i t. d.

Tymczasem zaborczy kandydat 
na opiekuna już czeka za drzwia
mi Ligi Narodów. Są nim Niem
cy, łaknące kolonij. Liberia jesz
cze nie przypadła żadnemu z mo 
carstw europejskich. To też An

iem mandatu. Gdyby Liberia zre
formowała stosunki w swym l ra ju, 
wtedy — twierdzą — jej istnienie, 
jako niepodległego kraju byłoby uza 
saduioue, ale jest rzeczą nad wyraz

łudniowej Rodezji pismo angiel- wątpliwą, czy Liberia zdoła skutecz
skie „The Afncan Obserier" po- tue etonny pizeprowadzw i ~.J, je- 

. , , żeli tego nie uczyń., niŁ stanie się
m.ejciło *  lipcu D. r obszerny ar ,atw<j *dobycZj} flia któregoś z „go-
tykuł o Liberii, w którym rozwo- |ych“ mocars.w. , Wydaje się, łe
dzi się szeroko o bogactwach kra 
ju i jego zaniedbaniu rrzed tubyl 
czy rząd murzyński i wyjaśnia: 

„EJen już wysuwał myśl. by Libe
rię wyłączyć z Ligi Narodów, zaś w 
Anglii padła już propozycja, aby 
kraj len powierzyć Niemcom tytu-

Urlop premiera
W poniedziałek, dnia 21 b. m , wy

jechał na tygodniowy urlop premier 
gen. Sławoj - Skladkowsld. VI' czasie 
urlopu p. gen. Sławoj - Skladkowskie 
go, jako premiera, zastępuje p. wice-

, ,. . , premier, inż. E. Kwiatkowski, a jako
gf.a z całą skwaphwością pedsu- 'mims spraw Wewnęh-znych _  p.
wa ją  Niemcom, by odsunąć ich wiceministei Korsak. (ATF)

Hiszpania na krzyżu
(D e r  S t iirm e r ).

Tituicscu umiera
G EN EW A, 21. 9ł a TE .). —  W  

stanie zdrowia byłego m.nistra 
spraw zagranicznych Rumunii, Mi 
kciaja Titulescu nastąpiło wczoraj 
nagle ostre pogorszenie. Lekarze 
nie rokują dużej nadziei utrzyma
nia chorego przy życiu.

Duzo się mówi ostatnio o po
b a w ię  sytuacji gospodarczej w  
Polsce. Prowadzone są wtedy 
bardzo mądre dyskusje. Mowa 
j > st wtedy zwykle o wskaźni
kach, koniunkturze, depresji, 

arach i innych podobnych mą
drych rzeczach. Zwykły czytel
nik nic z tego nie rozumie i d :i- 
wi się, że wvgóle są tacy mą
drzy ludzie, którzy na ten temat

dyskutują *
W  sprawie tej panuje rzeczy

wiście jednak duże zamieszanie i 
naogół nie bierze si( po<l uwagę 
szeregu bardzo istotny cz. nn 

ków
Przede wszystkim nie b^rze ię 

pod uw agę tego że dn i kryzy su, 
na które spadliśmy, esc P ° 0 one 
bardzo nisko, mniej więcej na po
ziomie najgłębszych w swie. ie ko
palni. Stąd nawet pewna poprawa 
nie może byc uważna za rov no- 
z .aciną z istotnie choćby z n a 
nym położeniem gospodarczym. 
Sytuacja dzisiejsza przypomina 
człowieka, który wogóle tue po
siadał spodni i raptem dostał w 
prezencie drelichowe. Z po-z tu 
jest zachwycony, ale po pewnym 
czsQie spostrzega, że to jeszcze da-

nie
leko, chocby ao stanu normalne
go i pragnie posiadać spodnie su
kienne.

Gdy się m„ tj , o poprawie sytua
cji gospodarczej, to zapomina się 
zupełnie o rozwoju gospodarczym 
w państwach innych. Zapomina
się o tym, że jeśli u nas wzrost
produkcji będzie wynosił 5 pro* 
cent. to w takich Niemczech, An
glji, lub Rosji odsetek ten bedzie 
wielokrotnie wyższy, że objawy i 
fakty, które u nas witane są z ° -  
krzykami radości, gdzie indziej wo 
góle nie zwracają uwagi.

A  wreszcie zapomina się rów
nież o tym, że liczba ludno->ci w  
Polsce na szczęście stale wzrasta. 
Pociąga to jednak za sobą tę kon
sekwencję, że wzrost ilości dóbr, 
jakie są do rc.zporządzeni i społe- 
czeńst tva, musi rosnąć przynaj
mniej tak samo, żebyśmy n e spa
dali jeszcze niżej niż obecnie. 
Dlatego np. wprost produkcji nie 
przekraczający wzrostu ludności, 
nie jest bynajmniej wyrazem po
prawy. Dajmy na to, jeśli pro
dukcja kołnierzyków wzrastała by 
rocznie o 50.000 a ilość osób. któ
re te kołnierzyki nosiłyby o

150.000, to rocznie przybywałoby zadowolenie znalazło swój kres.
okcło 100 tysięcy osób, Które by 
kołnierzyków nie miały.

Dlatego nie trzeba upajać się 
sztucznym optymizmem Nie trze 
Da zamykać „czu na rzeczywi
stości i śmiało szukać dróg w yj
ścia. Tak samo nie trzeba zamy
kać oczu na nurtu jące społeczeń
stwo przejawy niezadowolenia z 
dzisiejszego stanu rzeczy.

Tu nie pomoże nawet dość 
znaczna poprawa sytuacji gospo
darczej. Ludzie nie żyją dla sa
mego chleba. Przeciętny Polak 
chce nie tylko mieć spodnie i to 
sukienne, ale również chciałby, 
żeby go zaproszono do siołu o- 
hrad i dano mu możność wypo- 
w.edzenia swego zdania we wszy
stkich sprawach, które go bolą. 
Oczywiście nie choazi o przywró
cenie systemu rozwydrzonego par 
lamentaryzmu, ale o poczucie 
wszystkich Polaków, że są w Pol
sce gospodarzami, których głos 
przynajmniej jest już wysłuchi
wany. Dlatego też konieczne są 
bardzo głębokie zmiany politycz 
ne, społeczne | gospodarcze, aby 
nurtujące w społeczeństwie nic-

N*e uśmierzy się tego niezado
wolenia „zamawianiem". Trzeba 
sięgnąć do samych podstaw, na 
których oparte jest dzisiejsze ży
cie Polski i dokonać w  nich głę
bokich, bardzo głębokich zmian.
Niezadowolenie ustanie wtedy, 
kiedy społeczeństwo zrozumie, że 
największe nasze bolączki są 
choćby na drodze tylko do ich 
likwidacji, a na to trzeba doko
nać w Polsce radykalnej przebu
dowy i zbudować nowy ustrój, o 
party na zasadach narodowych i 
chrześcijańskich. Drelichowe spod 
nie nie starczą!

Złudzeniem jest, że zwiększę 
nie ilości chleba oznaczać będzie 
uspokojenie polityczne. Przeciw  
nie człowiek, który bedzie miał 
co włożyć do garnka, będzie co
raz żywiej myślał o sprawach o-

„  krotce zapadnie i ozstrzj gnięcie o 
losach Liberii, ' nyć może takie, ie 
podda się kraj, sposobem mandatu, 
pod panowanie N iem iec."

Tak więc jedyny kraj egzotycz
ny, z którym Polska samodzielnie 
może nawiązać stosunki gospo
darcze. czynniki angielskie pod
su w ają  Niemcom- W  obronie nie
podległości Abisynii wstrząsała 
niedawno Anglia całym światem 
cywilizowanym, a teraz ntpokoi 
ją już niepodległa Liberia, bo 
jest „zacofana gospodarczo". W  
imię ludzkości i postępu odwró
ciłoby się apetyty niemieckie od 
kolonij, zagarniętych im tak nie 
dawno przez Anglię.

Spór niemiecko - angielski o ko 
łonie nie wytiącałby nas z równo 
wagi, gdyby nie znamienna oko
liczność, że miałby on być załago 
dzony kosztem tego właśnie, jedy 
nego kraju afrykańskiego, l.tóry 
chce otworzyć Polsce perspekty
wy gospodarcze.

w

Przesłanianie
inż. Dphoszyńsk eg i

KRAKÓW. 21. 9. W  ub. sobotę 
więzieniu Sw. Michała w obec

ności obrońcy i protokolanta, sę
dzia grodzki, Winiarski przesłu
chiwał inż. Doboszyńskiego w 
charakterze świadka do spraw 
Kudziów w Wadowicach. Prze 
słuchanie trwało około 20 nunuc. 
Treść zeznań Doboszyńsk iego  nie 

jest znana.

Górnicy u r a t ^ a n i
po 42 godzinach

KATOW ICE, 20. 9 W  sobotę o 
północy, po 42-godzinnej akcji 
ratunkow ej, odkopani zostali gól- 

~ ... n,ry Sosna i Michalski, którzy w
solnych. Ruch polityczny w kra- . kata,trofie na Kopalni
ju będzie wzrastał, życie poR-, ma„ na skutek zawalenia t ie

tyczne b ę z ie  (Io chodnika zostali odcięci od reszty
jest to bynajmniej powoć do w  ^  ^  ^  ^  ^

3 S n S ^ S L  udział 1* *ó rm M * Wy: —
i budzące się siły kierować do górnicy me odmesli zaanego
łożyske twórczej pracy. szwanku.

-i  c i « ą p  d e p e s z  i w i a d o m o ś c i  n s  © Ie*. 6
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Niespełnione ż<j :ania (!) Nnj?r!ia Pryłackitgo
Fizoz kilkanaście a. żydzi nie nauczyli sie niczego

Przypominamy...
W  niedzielnym numerze na

szego p.sma podaliśmy uchwałę 
egzekutywy żydowskiego Stron
nictwa Ludowo - Demokratycz
nego, którego przywódcą jest 
Nojach Pryłucki. LTchwała ta u- 
derzała niesłychanym tupetem 
Wystąpienie Pryłuckiego tego 
roazaju, nie jest wystąpieniem 
pierwszym- Pryłucki zawsze od
znaczał się jaskrawym brakiem 
umiaru, zapominał o swojej w 
Polsce pozycji, jednym słowem 
był zawsze- -odkąd pamięć sięga 
—  bezczelny. Przypominamy z&- 
papomniane j iż nieco uchwały 
zyaowstwa polskiego, których to 
Uehwał Pryłucki był duszą i au
torem.

Rok 1918
Dzień S ao pazazierniKa 1918 

Tuku. W  sali Angielskiej w  W ar
szawie zebrani tłumnie żydzi u- 
chwalają rezolucję z racji doko
nujących się właśnie przemian. 
Dyktują Szmul Hirschhorn i No
jach Pryłucki (wówczas Pn łu - 
ckij).

„W  odbudowanej na nowo Pol
sce żydzi żądają dla siebie auto
nomii narodowo - politycznej; 
organizacja odradzającej się Pol- 
sid powinna odbywać się przez 
konstytuantę, która ma być zwo
l n a  na zaradzić wyborów pow
szechnych, równych, bezpośred
nich. tajnych i proporcjonalnych, 
z kurią narodową dla ludności 
żydowskiej; zwoływać konstytu

antę powinno ministerstwo K oa
licyjne, w którym żydostwo naro 
diwe będzie miało odpowiednią 
liczbę reprezentantów; jednocze
śnie należy zwołać konstytuantę 
żydowską według systemu wybo 
rów 5 przymiotnikowych, w  ce
lu ustalenia formy autonomii ży
dowskiej'1.

Państwo poiskie „musi”
W  parę miesięcy po tym, w roz

mowie z korespondentem „Ti
m es^" p. Jeffries’em Nojach Pri- 
łuckij sioi mułował żądania ży- 
duw polskich w fermie jeszcze 
bardziej aroganckiej, przekra
czającej wszelKie granice bezczel 
nośni. Mówił, co następuje:

„LTzna ,cm> państwo polskie, 
lecz w jego granicacn aomas am> 
się pewnej autonomii, żydowska 
narodowość musi być uznana 
Wszyscy żydzi w  granicach Pol
ski muszą mieć możność utworze 
nia S,Union Personelle", mającej 
prawa publiczne i prywatne. W  
dziedzinie nauczan.a publicznego 
instytucyj społecznych, unia ta 
musi mieć całkowitą autonomię. 
Musi mieć wolność zakładania 
szkół na koszt państwa polskiego, 
a państwo musi się wyrzec wszel
kiego prawa mieszania się i kon
troli w tych szkołach C ) .  Płaci
my podatki państw u, więc mnie
my isę upominać, by państwo z 
my się upominać, by państwo z

ra będzie miała najwyższą w ła 
dzę nad szkołami i instytucjami 
społecznymi. Wymerzcmy sobie 
ministra spraw żydowskich, Dy w  
rządzie polskim zapewnił wykona
nie rozkazów!T) Najwyższej Ra
dy. Instytucje społeczne obejmo
wać będą szpitale, kredyt dla 
rzemieślników i wszystkie spra
wy analogiczne, dotyczące do
brobytu naszego ludu żydzi, o- 
caywiście, prócz wybierania swo
je j Rady, wybierać będą także do 
Sejmu polskiego, lecz ich posło
wie wstrzymują się od głosowa 
nia nad sprawami wykonawczy
mi i społecznymi, o ile podpada
ją  pod ich autonomiczną wła
dzę11.

„Nauka w  szkołach musi się 
odbywać w żargonie i po heLraj- 
sku. Historia polska tez w żargo
nie.11

Konieczność stosowania 
praw wyjątkowych

Pomysły Nojacha Pryłuckiego

nie są 0 tyle marzeniami ściętej

C e n y  z
Im dalej oa początku Kampanii j raźnie zwyżkowym 

zbożowej, tym szczegóiowsze nad
chodzą wiadomości o tegorocz
nych zbiorach. Okazuje się więc, 
że w Kanadzie będą one lepsze, 
niż początkowo przypuszczano, w

g łow y , że Pryłucki dotychczas no :rajach naadunajsaich aoDre, w 
si głowę na karku. Nic jest t o : Australii zupełnie dobre. Wylą- 
jednak w dosłownym słowa tego j czając więc Australię, która jest
znaczeniu „głowa na karku", któ
ra patrzy realnie i potrafi oce
niać sytuację —  przykładem przy 
toczona przez nas ostatnio uchwa 
ła 1 egzekutywy Żydowskiego 
Stiuiinu twa Ludowo - Demokra
tycznego. Życie nie nauczyło No
jacha Pryłuckiego niczego, W  r. 
1936 czuje się równie dobrze, jak 
w r. 1918 i 19l9, w 'atach rozkwi
tu zasad demokratycznych, na 
które żydzi tak mocno stawiali. 
Demokracja i liberalizm należą 
już do przeszłości a droga ewo
lucji zmierza do ustawowego 0- 
graniczenia praw ludności ży-

dostawcą Dalekiego Wschodu, 
możnaby oczekiwać większych 
cokolwiek nadwyżek wywozo
wych. Ponieważ jednak Rosja do
tknięta została nieurodzajem, 
skutkiem czego nie będzie mogła 
eksportować, przeto w  ogólnym 
układzie warunków objektywnycn 
właściwie zmieni się nie wiele.

Tym się między inn. tłumaczy, 
że w  tygodniu ubieg.ym na waż
niejszych rynkach zbożowych ten
dencja panowała mocna i zwyż
kowa. Ceny pszenicy, a po części 
i innych zbóż, doznały poprawy, 
w Buenos Aires spadek został za-

dowskiej w  Polsce. Dzisiaj, gdy hamowany. Zachodzące wahania
jeszcze nie posiadamy odpowied
niego prawodawstwa należałoby 
do takich typów jak Nojach Pry
łucki (Priłuckij) zastosować p ra 
wa wyjątkowe.

wywołane są niemal wyłącznie 
grą spekulacyjną, ponieważ ope
racje zpożowe w  obecnych warun  
kach na ogół są dość zyskowne. 
Zaznaczyć należy, że spekulacja 
nastawiona jest w kierunku wy-

Czy i o ile możliwa jest daloza 
zwyzKa —  przewidzieć trudno, 
zdaje się jednak, że na wydatną 
poprawę cen, która by zbliżyć 
mogła ceny do poziomu opłacal
ności, liczyć nie można. Chodzi 
o to, że szerokie warstwy ludno
ści wszystkich krajów, pomimo 
ogólnej poprawy, zostały tak wy
czerpane materialnie przez długo 
trwały kryzy3, że bardzo żywo 
reagują na wszelkie wahania cen. 
Na rynkach zagranicznych sto
sunkowy wzrost ‘ cen zboża jest 
tak znaczny, ze wywołuje nawet 
obawy, czy osiągnięty poziom da 
się dłużej utrzymać. Łatwo więc 
zwyżka, wywołana nieurodzajem, 
może być pochionięta zmniejszo
nym popytem. Dotąd -  odczuwać 
się to jeszcze nie daje, ale spa- 
aek zakupów ze strony większych 
konsumentów jest faktem, z któ
rym trudno się mc liczyć. W ed
ług sprawozdań z większych ryn
ków* tranzakcje zbożowe nie przy
bierają dużych rozmiarów głów
nie ze względu na możliwość w  
przyszłości spadku zapotrzebowa 
nia.

o r a s  g o i * i @ g
Adwokatura polska musi padjgć zorganizowana walkę o suie prawa

Przed r. 1932 nie było adwoka- cie trudno o nie nawet w stosun- 
tów, którzyby nie odbyli apliKacji ku do osób, o których zdecy do wa

sze szkoły. W  powszechnym głoso sądowej. Zarówno ten, kto ch c ia ł' nie wiadomo, że me nadają się
w ani u wybierzemy Najwyższą  
Radę narodowo - żydowską, któ-

K o m u n ik a t  o r g .  „ W ic i“
w  sprawie napaści prasowych

Oa zw.ązKu młodzieży wiejskiej
(grupa „Wici") otrzymujemy poniż
szy komunikat:

„Gazeta Polska11 w  numerze z 
dnia 17 września r. b. w  artykule 
redakcyjnym p. t. „Podwójna gra 
czy ślepota" —  w  zdecydowany 
sposób tw ’erdzi, że do kół „W ici" 
weszli, zostali przyjęci, a w krót
kim czasie doszli do decydujące
go wpływu komuniści ; ie  „po
szczególni działacze w icow i, któ
rzy próbował' temu się przeciw
stawić, zmuszeni byli przez pre
sję kom m uf ów do ustąpienia; 
ie  „W ici" czerpią pomoc mate
rialną od rządu".

Powyższe twierdzenia „Gazety 
Polskiej" ą nieprawdz.we. Pow
szechnie wiadomą rzeczą w. Pol
sce jest, że po zmianie taktyki 
kominternu, akcja komunistycz
na rozpoczęta w  r ub. pod ha- 
słem rzekomej obrony demokra
cji —  po przez zalecany „wspól
ny front" —  zyskała sobie chwi
lowe powodzenie w ośrodkach 
Wiejskich najmniej wyrobionych 
społecznie, w  najmniej szym zaś 
stopniu dosięgła ona ośrodków 
organizacyjnych „W ici". W iado
mym również jest, że pod hasłem 
„wspólnego frontu" komuniści u- 
etfują wchodzić ze swą agitacją

nietylko do Kół „W ici" —  ale do 
wszelkich organizacyj masowych, 
jak np.; „Związek Młodej W si" —  
„Związek Młodzieży lu d o w e j"  —  
„Stowarzyszenie młodzieży kato
lickiej" itp.

Stw.erazamy przy tym, że do 
kół „W ici" komuniści, jako tacy 
nigdzie nie zostali przyjęci; a

się poświęcić adwokaturze, jak i do pełnienia szczytnych ooowiąZ- 
przyszli sędziowie i prokuratoro- tów adwokata. Niestety każda 
wie, szli początkowo w spoina dro odraow na decj^ja rady auwoka- 
gą, odbywa jąc dwu lub trzy let-1 ckiej może być zasLai żoita do 
nią aplikację sądową. Dopiero p o , Sądu Na jwyiszego, i zostaje u- 
zdaniu egzaminu sędziowskiego 
część pozostawała w sądzJe, część 
zaś rozpoczynała dwuletnią prak 
tykę aplikancką w kancelarii pa
trona, 4

Szkodliwa zmiana
Prawo o ustroju adwokatury z 

r_ 1932 ograniczyło pracę apli
kanta adwokackiego do pięciolet
niego stage‘u u adwokata. W  ten 
sposób pozbawiono miody nary-

chylona, jeśli nie opiera się nr 
■ściśle określonych zarzutach.

Tak tedy rady muszą biernie 
patrzeć na dopływ do adwokatu
ry elementów ze wszech miar nie 
pożądanych, którychby same w ła
dze państwowe nigdy nie przyjęć 
ły w  poczet aplikantów sądowych.

BćzsilnuśC
Nie mają też rady adwokackie 

istotnego wpływu na dopływ ad
wokatów z innych okręgów, prze*, 
co ilość adwokatów w  poJzczegól 
nych okręgach nie raieży od po
trzeb ludności, znanych dobrze 
radom adwokackim, lecz od wi

Sprawiedliwości wicemin. Siecz- 1 no należeć do żadnych innych 
kowski dnia 18 lutego b r  ta jem : organizacyj adwokackich i praw
niczo oswiaac-syi w  imieniu wiad z j niczycn, nie posiadających wy- 
swego Ministerstwa, iż nie one łącznie naukowego charakteru.
ograniczają działalność w  zakre
sie adwokatury, lecz „są inne 
władze państwowe, które niezaw- 
sze chętnym okiem patrzą na u- 
dział adwokatury", a  po tej me- 
zachęcającej uwadze dodał jesz- 
cze bardziej pesymistyczne pocie
szenie: —  „My walczymy postro  
me adwokatury, ale mezawsze 
walkę się wygrywa."

W  obecnych zatem warunkach go, by stwierdzić.

W ten sposób grupa ta, do której 
adwokaci odmiennych przekonań 
politycznych oczywiście nie. mogą 
sin przyłączyć, odrazu oddzieliła 
się murem od wszelkiej myśli 
stworzenia ogólnopolskiego zrze
szenia adwokatów.

A  sp raw a  je s t  p ilna .
"Wystarczy wpaść Liedy ran

kiem do dowolnego sądu grodzkie 
że olbrzymia

jeśli gezieś s-ę p o d s te -fe - w c .H  ^  adVł0kadd Ilieydzo,/n«go ckre 
nęh ze swą akcją propagandy- 8a wywkoleniai jakiia jtst . 
styczną, tam Wyższe ogniwa orga- n mie 0fl v e me* Ł  nlzmu
n-zacj jne natychm.a: t reagow ały, Vż( s,, później, jrrzez

eagują P °rE ■ > w  sp z e  £ycje sprawnie współdziałać dzi mi się poszczególnego adwoka
cydowany. W  żadnym z ogniw or- . r  , ., K . w wymiarze sprawiedliwości po
ganizacyjnych o szerszym zasię- /L.trznei 3tronte a iziov skie-
gu organizacyjno -  kierowniczym "  J atrjnie. sędziowskie
kom un ii, me zyskali dec du ące- * °  *to*u’ trzeba UI?iec ° Ł mC’ 
go wpływu i z żadnego z tych wypruwada»n* na sali
ogniu działacz wic jw i nie u - l ł * dOTĄ  P o d s ta w ia ją  się z
stąpili, ar" też nie zostali zmu- *'dl ^  i*r «e -

wskutek s0weJ» z wysokości sędziowskiego
presji organizowanej „oddolnie" Adwokaci, wychowani

pod rządem ustawy z r. 1932, po-

do ustąpienia 
organizowanej „oddolnie 

przez komunistów.
Wreszcie najkategoryczniej o- przymusowi j aplikacji

świadczamy, że organizacja „W i 
ci" ani bezpośrednio, ani pośred
nio, od r. 1930-go żadnej pomo
cy materialnej od rządu nie -czer
pała i nie czerpie. Podanie po- 
doDnej wiaaomości przez „Gazetę 
Polską" traktujemy jako zwykłą 
nieprawdę (w  komunikacie użyto 
ostrzejszego wyrażenia).

40.000 wiernych składa hołd
dostojnemu jubilatowi ks. arcyb. Twardowskiemu

LW Ó W , 20. 9. W  niedzielę od- 
bj ły s:ę tu uroczystości jubileu
szowe 59-lecia kapłaństwa ks ar
cybiskupa dr. Twardowskiego, 
rozpoczęte od bicia dzwonów we 
wszystkie h świątyniach lwow
skich.

Sumę pontyfikalna odprawił 
jubilat przed kościołem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, w  otocze
niu licznego kleru i biskupów: 
Baziaka, Teodorowicza, Tomaki, 
Lisowsk:ego i Kubickiego. Kaza
nie w  czasie Mszy św wygłosił 
ks biskup Baziak.

Po nabożeństwie odbył się uli
cami m.asta na pl. Mariacki po
chód, w którym wzięło udz5ał o- 
kolo 40.000 osób, złożonych z or
ganizacyj: sokolskich, harcer
skich, stowarzyszeń SDołecznych, 
religijnych, zakonów męskich i 
żeńskich, oraz duchowieństwa 
Zebrane chóry odśpiewały na pl. 
Mariackim „Gaudę Mater" i „Bo
ga Rodzico", po czym przemówie
nie wygłosił prezes Akcji Kato
lickiej p. Lange. Odpowiedział 
w krótkich słowach ks. Arcj bis
kup Twardowski.

K o m u n o m  w  P a le s t y n ie !
Krai zasypany ulotkami

LO N D Y N , 21. 9. „Daily Tele- 
graph" donosi z Jerozolimy o wiel 
kim wzmożeniu się propagandy 
komunistycznej’. W  całym kraju  
rozpowszechmane sa ulotki, wzy
wające robotników Palestyny do 
stawiania zbrojnego oporu w ła
dzom angielskim. Ulotki utrzyma-

Podróżuj
samolotem

ne są w  niezwykle ostrym tonie i 
zwracają się zarówno przeciwko 
przywódcom arabskim, jak i prze 
ciwko kierującym kołom syjoni
stycznym oraz nawołują do zbrój 
nogo powstania i utworzenia ko
munistycznego rządu arabskiego, 
którego władza rozszerzałaby się 
na wszystkie kraje zaludnione 
przez Arabów.

LO N D O N , 21 9. (P A T  ). Drugi 
batalion strzelców szkockich wy
jechał wczoraj do Palestyny na 
pokładzie parowca Van Dyck.

sądowej, w praktyce swej nie
wątpliwie często i boleśnie odczu 
ją  tę zasadniczą lukę zawodowe
go wychowania.

Niepożądani goście
Ale zgubna reforma z r. 1932 

pociągnęła za sobą jeszcze jedną, 
o wiele tragiczniejszą konsek
wencję. Państwo utraciło wszelki 
wpływ na skład jakościowy adwo
katury. Nie byłoby w tem nic tra
gicznego, gdyby wzamian zato 
przy znano naczelnym organom  
korporacji adwokackiej swobodę 
w doborze przyszłych członków 
pde.itry, taką samą, jaką mają 
władze państwowe w przyjmowa
niu aplikantów sądowych. Nieste
ty rady adwokackie są obowiąza
ne przyjąć w poczet aplikantów 
adwokackich bez wyjątku każde
go, kto znalazł patrona, jest peł- 
nouprawnionym obywatelem pol
skim, włada polskim językiem, w 
Polsce ukończył studia prawni
cze i jest „nieskazitelnego cha 
rakteru". W  praktyce nawet ten 
ostatni wymóg me umożliwia ra
dzie adwokackiej odmowy wpisu 
na listę aplikancką, gdyż ocena 
„nieskazitelności charakteru" nie 
podlega swobodnej ocenie rady,

ta. O wiele szczęśliwiej rozwią
zała tę kwestję Rzesza Niemie
cka w wydanej przed kilku mie
siącami ustawie, która zapewnia 
racjonalne rozmieszczenie adwo
katów w  calem państwie: i zapo
biega tworzeniu się skupień, 
gdyz o tem, w jakim okręgu do
puszczalne jest rozpoczęcie i pro
wadzenie praktyki adwukackiej 
decyduje się po wysłuchaniu 0-

poisKa adwokatura liczyć musi 
wyłącznie sama na siebie.

Chiński "nur KARP-la
Ale trzeba sobie z tego zdać 

sprawę, ii w walce, jaką podjąć 
musi cały polski stan adwokacki, 
me wystarczą wysiłki poSzczegól 
nych jednostek, podobnie jak o- 
ficjalna organizacja rad adwo
kackich nie wystarczy j wystar
czyć nie może. Nad podniesieniem 
stanu etycznego adwokatury, 
przywróceniem jej powagi 1 zna
czenia w społeczeństwie i Pań
stwie powinno czuwać ściśle jed
no wielkie zrzeszenie adwokatów 
Polaków. Niestety sami adwoka
ci rozprcozkowali się na długi 
szereg małych organizacyjek, z 
których żadna nie może oczywiś
cie uzyskać należytego znaczenia

pinii rad adwokackich i zależnie 'eana z nich nawet, Kołu Ad. o-
od ilości adwokatów w danym są
dzie.

Nieusprawiedliwione
przyw.leje

Bezsilność rad adwokackim w 
sprawach obioru sied.db przez 
adwokatów występuje szczegól
nie jaskrawo w stosunku do sę
dziów i prokuratorów, którzy po 
2 latach urzędowania zawsze nia 
ją  prawo przejść do adwokatury 
i wykonywać praktykę również w  
iej samej siedzibie sądu apelacyj
nego, gdzie dotychczas sadzili i 
oskarżali. Jasną jest rzeczą, że 
osiedlenie się sędziego lub pro
kuratora w charakterze adwoka 
ta w  bezpośrednim sąsiedztwie 
sądu, gdzie ludność przyzwy
czaiła się ich widzieć przez lata 
w charakterze oficjalnym, stwa
rza d)a nich uprzj wilejowane sta
nowisko w stosunku do pozosta
łych adwokatów, którzy w ten 
sposób z dnia na dzień mogą być 
pozbawieni większości swej klien
teli.

Tajemnicze oświadczenie
W  sejmie, odpowiadając na wo

katów Rzeczypospolitej Polsktej, 
tak zwany popularnie „Karp", 
zgrupowanie »anacyjnych adwo
katów, zamieściła w swym sta- 
tucie Karykaturalnie aspołeczny 
przepis, że członkum jej nie wol-

większość, jeśli nie wszyscy o- 
becm na sali adwokaci, to żydzi.

Coraz gorzej
W  Polskim Państwie adwoka

tura polska, będąca wykładni? 
kiem prawnym polskiego - społe
czeństwa, ustępuje przed zalewem 
mniejszości. W śród obecnych a- 
pRkantów7 adwokackich stoauimk 
ilościowy żydów do Po laków 
przedstawia się jeszcze bardziej 
opłakanie. Od odzyskania niepo
dległości ilość adwokatów Dol
skich w  W arszawie wzrosła bli
sko trzykrotnie, żydowskich pra
wie dwudziestokrotnie. To są 
liczby, które krzyczą.

W  obliczu rosnącego niebez- 
pieczers.wa zalewu żydows'.-ego 
w adwokatura, trzeba bić na a- 
larm i wołać do wszystkich pol
skich adwokatów

—  W  imię dobrz® zrozumiane
go interesu własnego j Państwa—  
łączcie się pod jednym sztanda
rem! W  jedności siła!

Stag.

Warsz&wska giełda oieniężna
w dniu 21 września

która, odmawiając przyjęcia, mu- łania o pomoc adwokaturze przez 
siałaby wysunąć przeciw petento- zmianę oo owiązujących przepi- 
wi konkretne zarzuty, a oczywiś- sów, przedstawiciel Ministerstwa

15  m ii} ,  z ł .  o s z c z ę d n o ś c i
na skasowaniu wynagrodzeń dodatkowych

W  ministerstwie skarbu prze
prowadzono obhczenia dotyczące 
oszczędności budżetowych, jakie 
przyniosą poczynione ostatnio 
zmiany w  wypłacie diet, wyna
grodzeń dodatkowych itp.

Skasowanie wynagrodzeń do
datkowych przynieść może skar
bowi państwa 15 m.l. zi rocznej 
oszczędności.

Dewizy: Berlin 212.36; Belgia
89.75; Gaańsk 100.00; Londyn 26.91; 
Paryż 34.95 (sprzedaż 35.02, kupno 
34.88); Prag 2195 (sprzedaż 21.97, 
kupno 21.89); Szwajcaria 173.05 
^sprzedaż 173.39, kupno 172.71); 
Wiedeń ((sprzedaż 99.20, kupno 
98.80); Mediolan 41.90 (sprzedaż 
42,00. kupno 41.80).

Popiery procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 65.50 (500 doi.) 56.00 
(w  proc.); 3 proc,, poż. prem. inwe - 
Btyc. I em. 62.25, II em. 63.00; 3 
proc. poż. nrem. Inwestyc. seriowa I 
em. 75.50; 4 proc, państw, poż. pre 
miowa dolarowa 46.00; 5 p7oc. kon- 
wersyjna 51.5U; 8 proc. L. Z. i oblig 
Kom. Banku G. K. po 94.00; 5 proc 
L. Z. Warszawy (1933 r.) P175 —  
54.00 —  53.63; 5 i poł proc. oblig. m 
Wa: zawy 7 em. 48.25; 6 proc. oblig. 
m. Warszawy 6 em. 55.50

lkcje: Bank Polski 101.50; Wę
giel J4.50; Lilpop 13.60 _  13.40, 
Ostrowiec 30.00; Starachowice 34.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na dzisiejszym zebraniu gełdy zbo 

żo-towaro^ej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 948 ton, w tem żyta
10 ton, * utowano za mo kg parytet 
wagon W-wa:

Pszenica jednolita 23.50- -24, zbie
rana 23 — 23-50, żyto l-szy st.
11 -gi st. 15-50 — U5 75, 7młyoOsloo3 
15 2 5 -1£-50, żyto I-A st. 1550-15.75, 
I-gi st. 15 — 1525, owies I-szy st 
15 _  15.50 I-A st. 15-50— 15.75, II st. 
14.50—15, jęczmień browarny 21.5O -  
22*0, gat. 11-gi 18 — 18-25, gat.
lll-ci 17-50- 17.75, gat IV 17.25- 17-50 
groch polny 18 — 19, Victoria
25 — 2S: wyka 18 — 19, peluszka 
19 — 20- łubin niebieski 8.50 — 9,

żółty 12.25 — 1275, rzepak zimowy 
39 _  40, rzepik zim< wy 37 50 — 
38-50, siemię lniane 32-50 — 33-50, 
koniczyna biała surowa 85 — 105, 
bez kanianki 120 — 130, rnak niebies
ki 65 — 68, mąka pszenna wyciągo
wa 39 — 11, gat. 1-A 37 _  39, i-B 
3o — 37, I-C 35 -  36, I-D 34 — 35, 
Il-A 33 — 34, I.-B 31 32. h-D 2d
— 29, II-F 27 — 28, H-G 26 — 27, 
pastewna 18 — 19, żytnia „wyciągo
wa11 24 — 25. gat. I-szy do 50 
proc. 24 _  25, gat. i-szy do 65 
pruć. 23 — 24, gat. II-ei 18-50 — 19, 
razowa 18.,50 — 19, poślednia 13-50—  
14, otręby oszenne grube 12 — 12.50, 
średnie 1O.75 _  11-25, miałkie 10-75—  
11.25, żytnie 9.25 _  9-75,
S P M m n  M a r a i H B B a H

Znana zabawka
(D er Suirmer).
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3-a fesC tak:
Prawdziwe

współdziałanie
Żyjemy dziś znów pod Znakiem 

Ligi Narodow Zdanie to ma za- 
stosowanie, jedynie do kilkuset 
zawodowych, którzy mniej lub 
więcej bacznie śleazą posiedze
nia Bady lub komisyj ligowych. 
Przeciętną publicznuść, czytającą 
gazdy to, cc się dzieje w Gene 
wie, obenodzi auurat tyle, to dy 
skusja budżetów. na księżycu.

Fakt i«n powinien zastanowić, 
ludzi myślących. Dzisiejsza for
ma współdziaiaiua narodów ra
sy białej, jaką jest Liga Naiodów 
zbankrutowała Całkowicie. Czy 
jest to równoznaczne z bankruc
twem idei współdziałania naro
dów europeiskich wogóle.

Otóż nie. irrẑ d naroaami eu- 
ropejsaimi otwiera się '■ dopiero 
.ort, zywegc współdziałania. Za

chowują one oczywiście owe od 
rębne ntê esy i dążenia, o któ
rych wbrew dzisiejszej genew
skiej pruderii będą mówiły otwar 
cie i śmiało. Na Dalekim Wscho
dzie wyrabia widmo żółtego smo
ka. Murzynem zaczyna się nieco 
przejaśniać w mozgach i powsta
je w nich myśl o szerszej aacji 
politycznej. Ale przede wszyst
kim w interesie wszystkich naro
dów europejskich Iezy rozwiąza
nie sprawy żydowskiej, możliwej 
do całkowitego rozwiązania jedy
nie w płaszczyźnie międzynaro
dowej,

inna fala
W instytucjach finansowych 

zauważono nieznaczne zmniejsze
nie się sumy wkładów.

Czym to wytłumaczyć?
Jasne jest, że nie może to być 

wynik obawy o losy tycn instytu- 
' cyj, bo dziś raczej następuje w 

nich poprawa. Chodzi tu o co in
nego. Ludzie spodziewają się 
zwyżki cen i dlatego wycofują 
wkłady, by pieniądze przeznaczy *
na zakupy.

Nie jest to objaw niepomyślny, 
choć przejściowo może przyprą 
wić o  zgryzoty tego czy innego 
Kierownika instytucji finanso
wej.

Wkrótce jednak zauważy on, 
pieniądze wycofane z kont ciu

łaczy wracają na konta kupców i 
przemysłowców.

Będziemy mieli teraz ciekawą 
próbę: w jakim stopniu nasze in
stytucje finansowe potrafią wspo 
móc kredytam1 p o l s k i e  pla
cówki handlowe i przemysłowe. 
Udzielanie kredytów kupcom I
przemysłowcom p o l s k i m
może być dziś cennym narzędziem 
poprawy konjunktury, bo do nich 
właśnie coraz liczniej garną się 
odbiorcy.

Znów pogłoski
Fala pogłosek o zmianach w 

rządż-e nie przycichła, mimo za
praczen .

Jedno jest w tych pogłosU-h
charakterystyczne: wszystkie
trzy wersie wspominają o kandy- 
aatach gospodarczych na stano
wisko premiera.

Jedna znowu już i.« zdemenl 
wana wersja mówi o P- Kocu, 
dwie dalsze o specjaliście od 
spraw rolniczych i chłopskich 0- 
raz o osuiiie cieszącej się zanfa- 
niem najwyższych czynników. 
Plotki są plotkami, ale zawsze 
skądś musiały wyjść.

A jednak zmiany rządu niema. 
Niema —  be nie ustalono jeszcze 
co je»t ważniejsze: sprawy wew- 
nęt rznę czy gospodarcze.

Zdaje się. te tendencje do po
wołania „człowieka gospodarcze
go" na stanowisko premiera wy
nikają stad. że niema stałej in- 
stytucjf ministra gospodarki na
rodowej, a P- wicepren ier Kwiat, 
kowski, mając tekę resortową sp* 
cjalną. nie może poprostu d*a 
b^aku... czasu być faktycznie mi
nistrem c a ł e j  gospodarl 

Na czele rządu powinien stać 
jednak nie ek°nomista. bo spra
w y chłeba nie są przecież rzeczą 
najważnie jszą.

K - i e  b ę d s i e  w  n o w e )  H i s s p a u i i

Ani pokrzywdzonych, ani krzywdziciel
£ ■  c o  w a l o n ą  w o j s k a  n a r o d o w e ?

Paryż, we wrześniu.
Ileicroć mówi Się o postępach 

wojsk powstańczych w Hiszpanii, 
tyle razy można słyszeć głosy, że 
właściwie generałowie Mola i 
Franco spełniają cel czysto nega
tywny —  że celem tym jest jedy
nie dążenie do wyrwania ojczyz
ny z czerwonych komunistycz
nych łap, że nie mają oni żadnego 
konkretnego programu, że wresz
cie ro żn ie  pomiędzy juntą gene
ralską, pomiędzy czionkami „Fa
langi", a karlistami i wreszcie 
zwolennikami powrotu Alfonsa są 
zbyd, duże, by po obaleniu komuny 
nie miało pomiędzy tymi czynni
kami dojść do tarć programo
wy eh.

Drogi nowej Hiszpanji
1 owi ludzie, zarzucający gene

rałom powstańczym brak progra
mu. lub choćby tylko zgodnego po
litycznego sądu zapytują —  co 
dalej? Dokąd pójdzie Hiszpania 
po zgnieceniu czerwonego n.ieDez- 
pieczeństwa? |

Na pytanie takie nie trudno dać 
odpowiedź —  przede wszystkim 
jednak należy wyjaśnić, źe nie 
jest prawda jakoby gen. Franco * 
gen. Mola przystępowali do krwa
wej i trudnej rozprawy z anarchią 
i komunizmem w Hiszpanii bez 
pozytywnego programu. R< wolu- 
cja w  Hiszpanii jest rewolucja 
narodową i obaj generałowie wie

dzą o tym dobrze, że tego rodzaju 
rewolucji nie czyni bez zapo
wiedzi wielkiej ideowej przebudo
wy caiego ustroju państwa —  
przebudowy właśnie w myśl po- 
tizeb nowej, narodowej Hiszpanii.

Z licznycn enuncjacyj gen. Fran  
co, z przemówień radiowych gen, 
Queipo de Liano, z wywiadów u- 
dzielonych przez gen. Mola można 
już sonie wyrobić pogląd na ogól
ne zarysy tego programu, który 
dyktatura wojskowa wcieli w ży
cie po wygaszeniu ostatnich 
ognisk komuny.

Spełniamy rolę chirurgów
—  Pierwszą rzeczą, jaką uczy

nimy —  posiedział gen. Franco  
—  będzie wygojenie ran tej strasz 
nej aomowej wojny i dążenie, by 
wygojenie tych ran staio się jak- 
najrychlej. Ci, co nazywają nas 
buntownikami —  mylą się, My 
właśnie naszą krwią i ryzykiem 
naszych głów służymy Hiszpanii, 
jak umiemy najlepiej. N a  ciele 
Hiszpanii rozlały się wrzody ko
munizmu, Spełniamy rolę chirur
gów i nie zawahamy się zanurzyć 
lancetu w ranę tak głęboko, jak 
będzie potrzeoa. Wiemy doskoną 
le, że Hiszpania pozoslaje w tyle 
za innymi państwami zacnoóu,

irodfa zła
Znamy te błędy, które sprawi

ły, że pozostaliśmy o 100 lat w

tyle w rozwoju kulturalnym i w 
rozwoju naszej myśli politycznej. 
Musimy w  ciągu 25 lat nadrobić 
owe 100 lat zaniedbania. A le w  
pierwszym rzędzie chodzi o to, by 
zapanował lad i porządek, by każ
dy Hiszpan zdobył możność spo
kojnej pracy, by kościoły prze
stały płonąć i by księża mogli w 
atmosferze szacunku dopełniać 
obrządków religijnego kultu. Na  
ruinach zakwitnie nowe bujne ży
cie. Z posiewu krwi zrodzi się no
wa, lepsza, silna Hiszpania, którą 
każdy uczciwy człowiek powinien 
powitać z radością.

Co mówi 
gen. llueipo ae Liano
Tak mówi gen. Franco. A  gen. 

Queipo de Liano przez radjo o- 
świadczył w jednym ze swych 
przemówień:

—  „Nasza Hiszpania nie bę

pitał będzie bezwzględnie tępio
ny.

Bezrolni otrzymają ziemię, 
wieikie latyfundia będą okrojo
ne —- ale reforma ta nie będzie 
nraia w subie nic z komunistyci 
nego przewrotu. Hańbą hiszpa- 
nii jest analfabetyzm i na tym 
odcinku 'podejmiemy nieubłaganą 
walkę.

Czy wróci Alfons XIII?
Chcemy przywrócić Hiszpanom 

wiarę w naród, wiarę w siebie, 
chcemy im dać radoBĆ życia i ra 
aość twórczej pracy... N ie bę
dzie w  nowej Hiszpanii ani krzyw 
dzicieli, ani pokrzywdzonych.

A tei*az posłuchajmy co mówi 
gen. Molo w  rozmowie z jednym 
z angielskich korespondentów wo 
jennych:

—  Pyta mnie pan, czy Hiszpa
nia będzie karlistowaha, czy wez-

dzie ani obszarniczą, ani też II-sz wiemy do powrotu Alfonsa XIII, 
panią kołchozów, ani arystokr i- czy będzie rządzić w Hiszpanii
tyczną, ani robotniczą, Będzie 
Hiszpanią całego naiodu. N ie po 
to walczymy, by uznawiać skost
niałe, przeżyłe formy, by pozom  
wiać te wady naszej społecznej

„Falanga", czy też inne dojdą do 
władzy czynniki- Odpowiem nt 
to, że w tej chwili bęazie to obo
jętne... Przewiduję kilkuletnią 
dyktaturę wojskową, przez czas

D a r  a n g i e l k i  d l a  n a r o d o w c ó w  h i s z p a ń s k i c h

struktury, które doprowadziły której naród przejdzie szkołę dy 
nas nad brzeg otchłani Nie ogra scypliny i obowiązku. Bez przesa- 
niczymy praw robotniczych. P la- ay i ślepych zachwytów zużytku- 
ce robotnicze będą takie, by robot jemy doświadczeń1’* Mussoliniego 
nik mógł żyć, by mógł kształcić j Hitlera, biorąc to, cc okazało 
siebie i swe dzieci, a korsarski ka uę dobre w Niemczech I w Italii,

jednakże przepoimy wszystko na
szym duchem narodowym. Po kil 
ku latach naród wypowie się sam 
czy chce powrotu Burbonów, czy 
też woli narodową republikę lu
dową. Postaramy się podnieść do 
brobyt maa \ wezwiemy wszyst
kich dobrych Hiszpanów do 
współpracy w  wielkim dziele bu
dowy nowoczesnego państwa...

naLady Yule oddała swój jacht, „Nahlin 
nem król angielski, do dyspuzy cji dowódcy południowej armii hiszpańskiej

Liano.

którym odbywał przejażdżkę po morzu Sródziem-
gen. Queipo de

Ani mason, ani xyd, 
ani agent....

Tak wygląda progi am narodo
wych generałów hiszpańskich. Za 
wyką Sić on w--jednym ważkim 
słowie —  przebudowa. Przebudo
wa ducha i przebudowa struktu
ry  gospodarczej kraju.

By obraz ten był pełny, przy
łączmy tu jeszcze słowa szefa rzą 
du narodowego w Burgos, sędzi
wego gen Cabanellas.

—  Jut nigdy me będzie rządiił 
Hiszpanią ani mason, ani żyd. 
ani agent czerwonych międzyna
rodówek, ani cudzoziemiec...

Należy spełnienia tych ęłów ży
czyć Hiszpanii z całego serca.

Cristobal

p o l e m E k a
H erwszy numer organu frontu 

Morges „Odnowa" zaczął od.-, 
znaku zapytania.
. Znak zapytania rysuje s ię 'ju ż  
w wyobraźni, gdy zapytamy o Ce 
lowość wydawania pi3ma, Które 
uparcie chce bronić nioimpnnują 
ccgo ju t dzisiaj nikomu „dnia 
wczorajszego". W alka —  uprze
dzamy —  beznadziejna. N.kt nie 
tęskni do ducha liberalizmu, kia 
sycznego parlamentaryzmu, bla
dego obiektywizmu, , \ i.i i : v c 
L- i! i l l i j  L At i i i

Znaków zapytt n.a w  programc 
wym artykule tygodnika jest wie 
le, cała masa Przytoczymy naj
bardziej charakterystyczne:

Czy imędzj dwoma państwami to
talnymi, o syitemie monopartyjnym, 
między państwem sowieckiego sier
pa i młota i państwem itlerow sinej 
swastyki, może stać sî  1’olska inna, 
bez władzy dyktatorskiej, bez wjzech 
władzy państwa, bez ujarznuen.a 
człowieka, bez pogwałcenia oum>en, 
be* systemu monopartyjneg czy 
może w niej panować woiność, p ro  
wa człowieka i obywatela, rękojmię 
konstytucyjne, właaza uatawoJaw- 
cza i kontrolna prtedjtawicielgtwa 
narodowego, odpowiedzialność rzą
dów?

Czy silę, płynącą z narzuconego 
ślepego posłuchu, można zrównowa. 
zyć siła. płynącą « umiłowania oj
czyzny i wolności?
Czy grozi.r żelaznych rządów są
siedzkich można przeciwstawić mot 
przyciąga ącą życia piaworządnego i 
swobód obywatelskich?

lak odbudować życie gospodarczo 
i wyprowadzić jc z marazmu bez 
dyktatury gospodarczej poństwa?

Pozornie tyle jest w tym racji, 
że możnaby nie podejmować dy
skusji, faktycznie jednak jest to 
tak dla nowego człow-ieka niezro
zumiały świat, jak np. ten, który 
usiłuje codziennie rysować nie
mrawie „Robotnik".

I tutal b ra k  entuzjazm u...

Jesteśmy państwem morskim
l e c z  n i e  m a m v  l a s d z i  m o r z a

Hasło >,ł rontem do morza" rea
lizowane jest u n »s w  dość dejw- 
ny spo3Ób. Haało to rozbrzmiewa 
właściwie tylko podczas miesięjy 
letnich, gdy rzesze wyczerpanych 
całoroczną pracą mieszczuchów 
konkretyzuje swe plany urlopowe 
i wyjeżdża na miesięczny, lub 
krótszy pobyt na polskie w .br^e- 
że.

Zmiany w sądownictwie
ita Górnym Śląsku

KATOWICE, 21- P- Stanowisko wi
ceprokuratora Kuleją, który prze
szedł na stanowisko prokuratora o- 
kręgnwego Sądu w Siedlcach, zorta- 
łn - bgadzone przez wiceprokuratora 
dr. Stankiewicza. Na miejsce zaś dr 
Stankiewicza przeszedł z Sądu w 
Rybniku podprokurator HoroJeciu.

Pełniący dotąd obowiązki sędziego 
śledczego, sędzia Polaczek, został 
przeniesiony do Sądu Okręgowego 
Cywilnego, gdzie przydzielono mu 
sprawy rozwodowe. Na miejsce sę
dziego Polaczka przeszedł z Sądu 
Grodzkiego w Chorzowie. sędzia 
grodzki Bogaczewski.

„Święto morza”
Dużo jest wtedy zgiełku, iużo 

zachwytów nad pięknem Eałty- 
ku; wiele mówi się o nowych i 
luksusowych sutkach pasażer
skich „Piłsudskim" i „Batorym , o 
ich szybkości i urządzeniach. Czę
sto dosyć mówi się i pisze o na
szym benjaminku, o Gdyni, która 
rozrasta się w iście rekordowym 
tempie, i o porcie handl wym, 
który też rośnie, jak na drożdżach.

Punktem kulminacyjnym naszej 
więzi z morzem jest urządzane 
rokrocznie w  Gdyni, w końcu 
czerwca t. zw. Svt-ęto morza. Pły
ną wredy oo Gdyni nieprzerwa
nym korowodem ł”dzie, kajaki, ża
glowce itp. ze wszystkich zaką - 
ków Polski, zjeżdżają pociągam’ 
specjalnym5 tłumy osób ze wszyst 
kich stron kraju.

Ale, gdy zgiełk tych kilku świą
tecznych dni ścichnie, gdy skoń
czą się w prasie, szablonowe zre
sztą nawoływania, o zbiórkach i 
wycieczkach morskich, o potędze 
Polski na morzu, nastaje jakaś 
głucha cisza, którą przerwą do

piero za rok nowe nawoływania do 
„Święta morza".

Ekspansja merska
Ten rodzaj propagandy morza, 

usiłujący zrobić z naj ludzi mo
rza, działa, albo bardzo powoli, 
albo też trafia w próżnię, Nie trze 
ba o to nikogo specjalnie winić, a 
przede wszystkim nie można o to 
pomawiać społeczeństwa.

W  narodzie polskim tkwią rie- 
zniszczalne pierwiastki konieczno
ści ekspansji morskiej, jeśli nie 
realne, to podświadome, drzermą- 
ce w nas głęboko. Pierwiastki te 
trzeba pielęgnować i kultywować, 
jak największy skarb. Zaprzepasz
czenie tych pierwiastków równa
łoby się utracie naszej pozycji mo-

carstwotvej w  Europie i w catym 
świecie.

Z tego trzeba sobie zdać sprawę
jasno.

Przemówić do serc
I, dlatego drogi rozbudzania na

szej świadomości morskiej muszą 
wy jść z ram bezduszności i szablo
nu. Nie znaczy to bynajmniej, 
byśmy uważali, że dotyełn zasewe 
metody rozouazania tej św ;ado- 
mości były złe.

Nie. Są może one niedostatecz
ne 1 nie zawsze trafiają do serc. 
A  to mnment niezwykle ważny, by 
serca odezwały się, by serca prze
mówiły, a wtedy inne lerca od
czują i pokochają.

Pokochają morze, pokochają

Rewizie w lokalach stronnictw
w Łodzi

ŁODż, 21. 9, (tel. w ł.). W nocy 
z 19 na 20 bm. władze starościń
skie zarządaity poszukiwanie bro 
ni w lokalach Stronnictwa Naro
dowego, PPS  u, Bunau i Poalej 
Syjonu —,  lewicy. Broni palnej 
nie znaleziuno, a jedynie konfis
kacie uległy laski, rury gazowe i 
palki gumowe Członków organiza 
cji, których zastano w lokalach 
zatrzymano, a następnie po prze

słuchaniu zwolniono.
Władze wyjaśniają, że rewizja  

zarzadzona została w związku z 
wypadkami wychodzenia ną uhęę 
grup politycznych, uzorojonyck 
w pręty żelazne, rury gazowe jtp. 
oraz, te zdarzały się wypadki w y
bijania szyb w lokalach otganiza 
cjj nolitycznyeh oraz wwpadki 
starć ulicznych.

naszą marynarkę wojenną i zro
zumieją konieczność jej rozbudo
wy szybkiej i intensywnej. Tylko 
ta droga prowadzi do celu.

Entuzjaid morza
I, tuta; pele do działania mają 

entuzjaści morza, których w Tol- 
soe nie brak, którzy dla idri mor 
skiej poświęcili wiele lat pracy 
i znojnego wysiłku. Wysiłek ten 
musi być jednak ciągły, nie spora 
dyczny, od Imprezy do .mprezy

Wiem, że entuzjaści morza, ta 
nieliczna kadra ludzi polskiego 
morza, rozumie to doskonałe, 
jest to dla nich stara prawda. 
Niestety, rzęsto na swej drodze 
spotykają tak trudne i ciężkie 
przeszkody, kcórych przebyć nie 
podobna. W alka z tymi przeszko
dami jest tym cięższa, że pocho
dzi ze strony, od której należało
by spodziewać się poparcia i zro
zumienia.

Tak się jednak ine dzieje. D la
czego? N a pytanie to nie meżna 
wprost odpowiedzieć, boć wiemy 
Z praktyki dobrze, ilu piękny’m i 
słusznym sprawom dzieje się 
krzywda.

Ale nie wolno rąk opuszczać, 
nie wolno wyzbywać sie entuzjaz
mu, pesymizm nie może mieć do 
nas dostępu, Spójrzmy na tę nie
liczną garitkę ludz1 morza —  ma 
rynarzy polskich okrętów wojen
nych, którzy wierzą, i od nii h 
czerpmy s:łę do dalszi j walki.

R. M. j

Antysemityzm Syndykatu 
Emigracyjnego

Ł  nagrać ja do Ekwadoru  
jest bezwzględnie wstrzyma
na, Okazuje się jednak, ze 
Syndyka Em,gracyjni) otrzy -  
m :-;z liczne zapytania od ży
dów, którzy pragną rzekomo  
pojechać ao Ekwadoru. Zda
wałoby się, że Syndykat powi
nien by udzielić tym pionie
rom tworzenia nowej Palesty
ny ial; najdalej idącej pomo
cy, spowodować zniesienie 
zakazu emigracji, ułatwić im 
uzyskanie paszportów, zorga
nizować specjalną luiię okrę
tową, ba, nawet współdziałać 
z takimi organizacjami, jak  
Związek Polski w celu zakła
dania nowych placówek pol
skich, kióreby zastąpiły bo
haterskich pionierów, którzy 
się nie boją ani palącego słoń
ca, ani dzikiego luua

Tymczasem nie. Syndykat 
Emigracyjny j  rzypominą je 
dynie, ie  du Ekwadoru emi
grować nie wołno, powołując  
się na tc, że warunki emigra
cji do Ekwadoru są niezbada
ne. A  któż to ma zbadać, jeśli 
nie emigranci żydowscy? A  
kłoi badał przed paru w e k a 
mi warunki emigracji żyduw  
do Polski, do kiórej rok za 
rokiem płynęły wtedy tysiącz
ne rzesze żydostwa? Niezrozu
miały antysemityzm zagnieź
dził się w Syndykacie Emigra
cyjnym. ' Najwyższy czus z 
nim skończyć.

Niestety — nie 
doczekają się •••

Jakób Appem zlak , popro
stu Jakób Appenszlak, a nic 
smutny Pierrot, wzywa w  ,.Wa 
szym Przeglądzie“ żydostwo 
polskie do apelu z powodu bo
jow e j postawy Arabów  w Pa 
lestynie.

„Prześlemy też —  woła 
imieniem żydostwa polskiego, 
tym  400 tysiącom pracowni
ków, niezmordowanych bo jo  w  
ników i obrońców nieustra
szonych nasze pozdrowienie  
i obiawienie woli, gotowości 
do odsieczy!"

A dalej:
„Niech przez lądy i morza, 

na ziemi prastarej i cudownie  
odmłodzonej, usłyszą głos 
Konferencji Palestyńskiej Ży -  
dnstwa Polskiego:

Jesteśmy z w am i ' Spieszy
my z pomocą! Czekajcie!"

Niestety -  są z nami . Nie  
upieszą się. I nikt się ich w Pa 
lestynie nie może doczekać...

Przynajmniej w tej chwili.
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Nieporównany przepych i bogactwo
Świetność Polski w opisie Le Lsboureura

Ciekawa książka Mieczysława 
Smolarskiego przytacza opis 
Świetności Polski pióra kawale
ra Jana le Laboureura towarzy
sza Ludwiki Marii de Nevers, 
drugiej żony wielkiego króla na
szego W ładysława IV.

Na gran.cy polskie]
Zatrzymała lektykę, by poznać 

i powitać głównych urzędników 
swego dworu, marszałka i kan
clerza, hrabiego Denhcfa i Jana 
Gębickiego. Przywiedli z sobą 
pięciuset lekkuzbrojnych, dwu
stu muszkieterów i'wróczników  
oraz dwa oddziały ciężkiej jazdy.

O pół mili dalej przed wspania 
łym perskim namiotem, czekał na 
m ą nadzwyczajny poseł, oa Króla 
przysłany, Lew  Sapieha, najbo 
gatszy z polskich panów. Stała 
za nim część»jego dworu, cztery 
tysiące zbrojnej szłachty i żołnie
rzy. Towarzyszył mu biskup ku
jawski, który przywiódł również 
liczny orszak

Zabrzmiała muzyka trąb i pi 
szczałek. Między lektykę a na
miot rzucono sukno, na które 
królowa zejść raczyła. Sapieha u- 
całowat jej rękę i powitał ją  po 
włosku, po czym biskup kujawski 
wygłosił długą orację po łacinie 
Odpowiedział im bisKup d‘Oran- 
ge.

W Lębofgu
Jechano jeszcze dwie mile do 

Lęborga. Przy wjeździe na zamek

zatrzęsły murami salwy z musz
kietów i dział, po czym zadźwię
czały instrumenty i śpiewy naj
lepszej w  świecie królewskiej Ka
peli, ustawionej na krużganku 
Maria Ludwika znużona drogą u- 
dała się na spoczynek, natomiast 
dworzan jej grzecznie zaproszo
no na pierwszą polską biesiadę. 
Wspaniałość zastawy i mnogość 
mięsa podnieciły ich apetyt. W y 
głodzeni podróżą, skocznie podą
żyli ku stołom przy dźwiękach 
muzyki. Nie smakowała im jed
nak obfitość korzeni i szafranu. 
Mało jedii, choć służba bez przer
wy napełniała półmiski. Podzi
wiali niezliczoną ilość potraw, 
hojność w  częstowaniu winem i 
złocone pasztety, które zdobiły 
naturalnej wielkości postacie 
zwierząt i ptaków, okryte sier
ścią i piórami. Przyznawali, że ka 
pela gra znakomicie, ale powoli 
uciekali do francuskiego stołu, 
by przyzwyczajony smaK rodzin
ną kuchnią zaspokoić.

W Nrustadiie
Nazajutrz Maria Ludwika w y

brała się do Neusiadtu, nowopo
wstającego miasta, gdzie mimo 
niemieckiej nazwy wszyscy mie
szkańcy mówili po polsKu. W  
dniu 10 stycznia zatrzymała się 
w Oliwie. Naprzeciw niej wyje
chał brat królewski, książę Ka
rol, z tysiącem lekKiej jazdy, a w 
opactwie wojewodzina pomorska 
przedstawiła jej pięć Polek ze

znam.enitych rodów, bogato przy
strojonych, z perłami i diamen 
tami na głowach. Potem koniu
szy Jej Królewskiej Mości przy
wiódł ośmiu paziów, przez kroia 
Władysława przysłanych. Ubrani 
byli w suKnie z czerwonego ak
samitu ze srebrem, płaszcze, pod
szyte biaiym atlasem i wywinięte 
buty.

Wyiazy najwyższego 
p o d z iw u

„Zabieram się do opisania cze
goś, z czego mogę wykonać tylko 
obraz martwy, a czego nawet nie 
widziałem dobrze, gdyż mnie ol
śniło. Choć ten wyjazd trwał o- 
siem godzin, wydał nam się bły
skawicą, gdyż nie było można roz
różnić porządku przyjęcia, kosz
townych strojów i wspaniałych 
czapraków na koniach, wielkich 
panów polsKich. Każdego z nich 
należałoby tu opisać, Dy aac wy
obrażenie zupełne o tym wielkim 
dniu. Lecz brak mi wyobraźni i 
barw, by mi się to dobrze uda
ło".

Szlachta polska
Oddziały te opuszczały kolejno 

stanowiska i łączyły się z orsza
kiem, najniezwyklejszy widok 
jednak miano w końcu dopiero 
zobaczyć. Stanowiło go dwustu 
jeźdźców z najznakomitszej szła 
chty. Przybrani byli w żupanyze 
złotogłowiu, lśniącej brokateli,

K u lisy  ponure) z b ro n i

Niedbalstwo żydowskiego lekarza
omal mu pozwoliło sprawcom ujść bezkarnie

Wczoraj rozpatrywana była 
przed krautami sądowymi po raz 
już czwarty głośna sprawa za
mordowania dzierżawcy majątku 
Kapłan, w Białostockiem, Stani
sława Święckiego, z namowy 
współwłaścicielki tego majątku 
niejakiej Rakowskiej.

Rakowska i córka jej Sujkow
ska wydzierżawiły majątek Świę- 
ckiemu na okres szesciu lat, pra
gnąc jednak wcześniej usunąć 
dz;erzawcę, a jednocześnie za
trzymać tenutę dzierżawną, za
częły stosować szereg mewj bred- 
nych szykan, aby Swięckiemu o- 
brzydzić życie. Szereg młodych 
mężczyzn z namowy współwłąści 
cielKi napadało na mieszkanie 
święck.ego, demolowało je  kilka
krotnie, żonie jego groziło zabi
ciem, a jemu pobiciem. Wszelkie 
zameldowania Święckiego do ko
mendanta posterunku policji w 
Ciechanowcu, Stanisława Lesie
wicza, pozostawały bez skutku, 
albowiem pan komendant również 
był w kontakcie z współwłąści 
cie.Ką majątku i wykonawcami 
je j machinacji, .wobec czego do-

l^głoszeni^rfroDn^J
MEBLE 100 l l .  prześliczna
zyptalnia. ito low y gabinet akrona- 
a * «zj go. Nowy airat 36, róg Pie- 
rackiege.

chodzeniom nie nadawał dalsze
go biegu.

Wreszcie Rakowska postanowi 
ła skończyć ze Sw.ęckim radykal
nie. W  nocy 23 stycznia 1933 r. 
znaleziono ciało Święckiego wi
szące w  lasku. Powiadomiony o 
tyra Lesiewicz przybyi na miejsce 
z lekarzem Aronem Klaczki-nem* 
Sporządzono bardzo pobieżny pro- 
toKul oględzin zwłok, po czym Le
siewicz polecił naaać do proku
ratora telefonogram, że stwier
dzono samobójstwo, wooec czego 
uzyskał nakaz pochowania zwłok

Mimo zaKlinań Swięckiej, któ 
ra głośno wołała, że na mężu do
puszczono się morderstwa, Lesie
wicz nakazał, grożąc odpowie
dzialnością, pochować zwłoki Do
piero później na ponowne zarzą
dzenie zawiadomionej o praw 
dziwym tle zgonu prokuratury, 
dokonano sekcji i stwierdzono, że 
nieszczęsny dzierżawca został po
wieszony.

Pod zarzutem zabójstwa sta 
nęli p rzed  sądem miedzi wieśnia
cy: Wojno, Michałek, Budziszew- 
ski i Budmak. Skazani oni zostali 
na kary W ięz ien ia  od 12 do b lat, 
przy czym wyroki te mimo zakła
dania a p e la c i i k a »a c ji,  u p raw o
mocniły się. Podżegaczka, Rakow
ska, skazana została na pięcio
letnie w ‘ęzieme.

Niezależnie od tego. wytoczono 
komendantowi posterunku, Lesie

wieżowi, sprawę o niedbalstwo i 
wprowadzenie właaz w błąd, a 
dr. Klaezkinowi sprawę c niedba 
łe sporządzenie protokułu oglę
dzin zwłok i wysnucie z tego fał 
szywyeh wniusków.

Pized Sądem Okręgowym w 
Łomży skazano Lesiewicza na ka 
rę półtora roku więzienia, a 
Klaczkina uniewinniono, od cze
go odwołał się prokurator. Sąd 
Apelacyjny skazał niesumiennego 
doktora na jeden roi więzienia, 
od czego skolei odwołała się obro 
na, poczem Sąd Najwyższy wy
rok z przyczyn czysto procedural 
nych uchylił i wczoraj sprawa 
wróciła ponownie do Sądu A pela 
cyjnego gdzie dłuższą batalię po 
między obroną a prokuratorem  
stoczono na temat znaczenia ter
minu „zwłoki zostały rozebrane", 
użytego w protokule. Biegły dr. 
Grzywo - Dąbrowski wyjaśnił, że 
należy to rozumieć jako ca,/owi
te rozebranie z ubrania, nato
miast oskarżony wykrętnie twier 
dził, źe miał na myśli jedynie czę 
ściowe odsłonięcie zwierzchniego 
ubrania.

albo z wzorzystego jedwabiu. N a 
rzucone na nie mieli wierzchnie 
suknie ze złotej pei skiej tkaniny 
w kw.aty lub z aasamitu o naj
rzadszej barwie, futrami soboli 
lub panter podbite. Dźwigali 
dumnie na głowach czapki, fu 
trem wykładane, jaśniejące przy 
kitach diamentowymi zapinkami 
o ogromnej wartości. Niektórzy z 
nich ozdobni plecy kołczanami z 
szagrynowej skory, wyszywan j 
złotem, wszyscy mieli u łęku sio
dła karabele w  pochwach ze zio 
ta Iud złoconego srebra, perłam., 
diamentami, rubinami, szmarag
dami usianych.

Rumaki tej szlachty, okryte ak
samitnymi kapami, były ubrane 
niemniej strojnie niż jeźdźcy i na 
naczółKach oraz z dwóch stron 
szyi chwiały wielkimi, czarnymi 
kitami z piór jastrzębich, od któ
rych zwieszały się złote agrafy, 
nabijane klejnotami.

—  „Słowem wszystko to, co 
Grecy pisali o bogactwie i zbyt
ku Persów starożytnych, nie da 
się pOiównać z tym, cośmy w i
dzieli i trudno nam dzis samym 
już uwierzyć, żeśmy widzieli to 
naprawdę".

Uczta w Gdańsku
Zastawa oczywiście zachwyca

ła wspaniałością, a szczególną u- 
wagę zwracały trzy wielkie pira
midy z cukru, lśniące złotem i 
barwami, ozaobione postaciami 
alegorycznymi, orłami oraz roz
maitymi napisami.

Gdy K ró iow a zajęła miejsce, 
stanął przy niej wielki krajczy, 
Jerzy Ossoliński, w ubiorze kolo
ru ognu z kwiatami ze złota, o- 
zdobionym sobolami i podał jej 
talerz i serwetę, owinięte czer
wonym jedwab.em. Wino nalewał 
wielki podczaszy, Franciszek Os
soliński, ubrany po francusku w 
złotą lamę i czarny aksamit. 
Prócz tego usługiwało przy stole 
pięćdziesięciu szlachty. Gdy pito 
zdrowie nowej pani, mężczyźni po 
rycerska przyklękali na kolano.

NajcieKawszą rzeczą jednak by
ła wielka ilość obrusów, którymi 
główny stół byl przykryty. Gdy. 
zabrano kuropatwy, przyprawio
ne po, francusku, zdjęto pierwszy 
obrus, pud którym znajdowały 
się dwa inne z czerwonego atłasu 
w kwiaty ze złota, srebra i jedwa 
błu. Gdy zabrano i te, ukazał się 
nowy obrus biały, który pokryto 
ponownie piram.dami z cukru. Na  
zakończenie uczty przyniesiono 
sto tac złocistych, wypełnionych 
konfiturami i cukrami, a gdy 
sprzątnięto je, odsłonięto jeszcze 
bogaty dywan perski, utkany ze 
złota, srebra i jedwabiu.

Pierwsza w Europie 
kapela

Pudeza3 całej biesiady koncer
towała ku ogólnemu zadowole
niu królewska kapela, Która u- 
cbodziła za pierwszą w Europie, 
a słynęła z najlepszych w świe
cie włoskich śpiewaków W łady
sław IV  sprowadzał ich i utizy 
mywał wielkim kosztem.

Dawna Polska imponowała ca
łemu światu Zadaniem naszym 
jest doprowadzić znowu do ta
kiego stanu, jak za owycn wspa
niałych czasów.

H o łd  P r y m a s o w i  P o ls k i
składają chóry kościelne

P O ZN A Ń , 21. 9.  ̂ (tel. w ł.). 
Wczoraj i dzisiaj obraduje w Po
znaniu V I Kongres Muzyki Koś 
cielnej, zorganizowany z okazji 
10-lecia Związku Chórów Kościel 
nych. W  Kongresie, nad którym 
objął protektorat ks. kard. Pry
mas Hlond, bierze udział kilkana 
ście chórów z WielkopoisKi 

W  pierwszym dniu Kongresu 
chóry kościelne popisywały się 
śpiewem prawie we wszystkich 
kościołach poznańskich.„ Po na
bożeństwie odprawionym przez 
ks. kard. Prymasa Hlonda chóry

udały się na dziedziniec pałacu 
prymasowskiego, gdzie złożyły 
hołd arcypasterzowi, wznosząc 
na jego cześć entuzjastyczne o- 
krzyki. W  godzinach popołudnio
wych rozpoczęły się zawody chó
rów kościelnych, podzielonych na 
kilaa kategeryj, W  skład jury za
wodów weszli: prof. NowowiejsKi 
jako przewodniczący, prof Rut
kowski z Warszawy, ks Gajda, 
prof. Pawlak i prof. Kwaśnik. 
Pierwszy dzień Kongresu zakoń- 
czył się wielkim koncertem re
prezentacyjnym;.

5 0 - ! e c  e  > t o n  w l k t u
00. Jezuitów

PRZEM YŚL. 21. 9. (tel. w ł.). 
W  Chyrowie, konwikcie O O. Je
zuitów, odbyły się podniosłe uro
czystości z okazji 50-lecia założe
nia konkwiktu. Na uroczystości 
przyDyli wychowankowie konwik
tu w liczbie około 500 osób.

Zakład O, O. Jezuitów w dniu 
święta swego, iluminowany był 
rzęsiście. Program samych uro
czystości rozpoczął się naoożeń-

iv Chyrowie
stwem, które odprawił ks. biskup 
Tomczak z Łodz*, również wycho 
wanek konwiktu chyrowskiega. 
Po nabożeństwie odbyła się defi
lada, w której m. in. wzjął udział 
wychowanek zakładu wicepremier 
Kwiatkowski. Pc defiladzie odby
ło się posiedzenie w sali teatral
nej. Wygłoszono cały szereg prze 
mówień na temat działalności 
konwiktu O. O. Jezuitów.

Wadowice mają deść żydów
Czy wolno hanalować

Żydowski „Nowy Dziennik", wy
chodzący w  Krakowie w korespon
dencji z Wadowic, pisze:

„Od dłuższego czasu powiat 
nasz jest świadkiem wzmożonej 
akcji antysemickiej, nieprzebie- 
rającej w środkach i opartej o 
cały aparat władzy.

Wedle utartej dawno tradycji 
tutejsze , kupiectwo żydowskie 
czyniło co roku starania, aby 
przypadające na święta żydow
skie jarmarki i targi przesuwano 
na inne dnie, by dać możność u 
targu taKze kupcom żydowskim. 
Nigdy dotąd nie zdarzyło się, by 
prośbj takie załatwiono odmow
nie.

Tym razem zarząd miejski w 
Wadowicach uważał za stosowne 
popłynąć na popularnej fali an
tysemickiej i sprzeciwił się u- 
względnieniu prośby Związku 
Kupców o przesunięcie dm tar
gowych na inne.

Co więcej, obiegają pogłoski, 
te prezydium zarządu gminy oso-

V U  y n i k i
z  t i n i ć i  k O

GON I. Dyst. luOO mtr. Nagr. 14OC 
zł, i )  FI iga J: Kobitowicz, 2) Irrnas III 
(65,5), 3) Tamiza (17,5), .,) Harpa (lo) 
5) limur (38P), 6) Cagl ostro (33). 
Wygr. w 1.4iy2 s. I. o 2 dług. Tot. 
34,5, łr. 14,5— 18,5.

GON. 1,1. Dyst. 2100 mtr. Nagr. 2000 
zł. i) Narew ż. Gili, 2) Jantoś (15) 
Wyc.: Latona, Baszibuzuk, Dynów, 
May Wong i Herakles. Wygr. w 2-13V2 
s. 0 4  dług. Tot. 6-

GON. 111. Dyst. not) n.tr. Nagr. 
1800 zł. 1) Prokne ż. Fomienko, 2) 
Navy Cut (16), 3) lkaria (51), 4) Han - 
let 11 (k'3,5), 5) Grog (211.5). Wyc.; 
ftlgier, Krynica, Cylicja II i Tęsknota. 
Wygr. w 1.71/2 s. ł. o 4 dług. Tot 7,5, 
fr 5,5 -6.

GON. IV. Dyst. 2ZOo mtr. Nagr. 
.Reki Wisły" 15.000 zł 1) Napaść ż. 

Pasternak, 2) Anana (19,5), 3) lla- 
werla (21,5), 4 ) Nalewka (47,5), 5) 1o- 
totte (19,5), 6) Orgia (9,7), 7) Lawina

w św ęta żydowsKJe?
biście interweniowało u władz, ce 
leni przszkodzema uwzględnieniu 
prośby kupiectwa żydowskiego 
przez organy państwowe.

Orgie antysemityzmu zauwa
żyć można również w dziedzinie 
zakupów przyborów szkolnych.

Niedawno jedna z nauczycielek 
wiejskich żaliła s.ę, że musi pła
cić o 20 —  30 proc. drożej u kup
ca chiześeijańskiegc za ten sam 
towar, bo tego roku wyszedł su
rowy zakaz czynienia jakiciucol- 
wiek zakupów u żydowskich kup' 
ców!!.

Wielkie wrażenie wywołała w ia
domość, że akcji bojkotowej pa
tronuje obecnie znany dawniej z 
liberalnych przekonań p. Kluk, b. 
burmistrz Wadowic.

Krążą tez pogioski, że na sku 
tek akcji znanego działacza en
deckiego B., wypuszczonego nie
dawno z Berezy Kartuskiej, za
mierzone jest eliminowanie rze
mieślników żydowskich z cechów.

g c n i l w
v .  n c o ś n i a
142,5). Wygi. w 2-lłs s. wvsy!any o \ 
dług. Tot 10, fr. 6 -8,5—6,5.

uON. v. uyst. 1200 mtr. Nagr 
„Miauie Park Platę" 25 000 zl. 1) Nek
tar ż. Ne walc. 2) P.a,.o (07,5). j) Ma- 
rap (17,5), 4) Jon (37), 5) Lulu (19),
o) Pommery (69,5). 7) Loyal (19), 8) 
Noceur v94). Wygr. w M -4 st u 14  
dług. Tot. 18,5, ć 7,5-11.5-7.

GON. V] Dyst loGi mtr. Nagr 
l8uu zi. 1) Jarosław i Gili, ?) Pamir, 
3) Orana, 4) Faworuas Wyc.. Tę 
czyn, Donetta, Orawa II i Odysea, 
Wygr. w i -40^2 s- pewnie o 2 dług 
Tot. 12, fr. 8— 12,5

GON VII Dyst. 2i0u mtr. Nagr 
160< zł. 1) Lysa Gura ż. Lipowicz, 2j 
Hontleur (50), 3) Pirandello (6,5), . 
fęczyn (69,5), 5) Rudin u o4). Wyc.' 
bihus, Baczyn, Giovanni i La Strega 
Wygr. w 2 17 s. ł. c 3 dług. Tot. z6 
fr. D — 15.

Antoni i Marja Bechczyc-Rudn ccy 3)

m  m  ku wszy
N o w e l a  z  ż y c i a  s o w i e c k i e g o

Mało kto też dektorom i wierzył. Toć dawniej też wesz była, 
a ludzie nic marli, jak dziś mrą Nie wesz tedy winna, a głód. Z gło
du ludzńe mrą. Kiedyby chleba, słoniny było wbród, jak wprzódy, 
me marliby ludzie, nie.

Zresztą zawracanie głowy. Każdy przecie wie, że bolszewicy na 
wesz winę spychają, żeby n a r ó d  na nich nie sarkał Przyrzekli, 
że żyć będzie każdy, jak w  raju, a nic z tego. Więc okazuje się, 
między innym*, wesz ko  n t r  ę * ) organizuje,

Tedy przeciw niej front.
N a  parkanach, na murach domów, gdzie tylko puste miejsce by

ło, ponaklejali plakaty wielkie, a  na nich wesz wymalowana, tłu
sta jakoby wieprz. I wąsy ma i ryj. Oczy złe, ledwie że zębów nie 
szczerzy. Portret!

FR O N TE M  KU W S Z Y !
la k  na plakacie stoi. A  niżej:
BIJ W ESZ!
I  jeszcze:

W ESZ TO WRDG PR O I ET  ARJa TU !
To wszystko wielkimi literami, a z boku, jak ją. gadzinę, bić. Że 

s*xzyc włosy krótko, pod 0, czesać głowę gęstym grzebieniem, myć 
ciało ciepłą wodą i mydłem, zinieniać bieliznę często.

*) Kontrrewolucję.

Śmieli się ludzie do rozpuku. Kpiarz chyba pisał, nie inaczej. 
Boć to przecie śmiechu warte!

Jeśli ktoś miał jeszcze koszulę na grzbiecie, to jedną i całkiem 
zeprzałą. Spróbuj ją wyprać, z pewnością się w wodzie rozlizie, jak 
pajęczyna. Łaźnie też były, owszem, ale od miesięcy nieczynne, a 
mydła orawdziwego nie widział nikt oddawna, bo wszak tej gliny 
kawałek, co za kartkami dają, nikt za mydło nie miał. Dziury niem 
w  ścianach zalepiano, żeby pluskwy pod tym sowieckim mydłem 
zdechły

Zrywali ludzie plakaty, albo dorysowywali wszy co je j brakło.
—  Och, bezwstydnicy! Czego też nie wj myślą. T fy ! —  pluły 

kobiety. Jednak chichotały.
N a  innych plakatach dorysowywali wszy brodę koźlą i nos gar

baty, a żeby nie było pomyłki, tuż dop.sywali:
T ro  c k i j.
Zacierali słowo w e s z ,  pisali ż y d , że wypadało: „Bij żyda, 

ratuj socjalistyczną ojczyznę"! „Żyd to wróg proletanatu"!
Rożna kontra od tego plakatu wychodziła. Tedy pozrywała wła

dza stare, nalepiała nowe wysoko, z drabiny. Tylko nie wiele to 
pomogło I tam sięgnęli ludzie nie wiadomo jak.

Szła zima wielkimi krokami. Rankami drzewa i dachy białe, 
przymrozek za policzki szczypie.

Zimno było w  lochu. Zimno i głodno Dawno już skarb, przywle
czony przez Duńkę, przejedli, przepili. Chodzili chłopcy po mie
ście. ale mało co przynosili. Zmądrzeli ludzie, swego z ręki nie wy
puszczają. na walizce, kiedy ją  który postawił, siadał. Z pod niego 
nie wyciągnie. Znikły z ulicy paniusie w  kapeluszach, nie nosiły 
już torebek a jeśli i niosły, to prawie próżną, niejednfc sama po 
proszonym chodziła.

Wańka niedojda ze swego barłogu nie wstawał. Dokąd nnał 
iść, skoro w sadach pusto? Dziewczyny próbowały jeszcze nabierać 
po staremu „na trupa", ale, że ludzie do widoku biedy i śmierci 
przywykli, me dawał nikt, a na zimnych kamieniach długo nie 
uleży

Oj, bieda była, wielka bieda w lochu! Ziemięby żarli, żeby się 
przeiknąć dała. A  co będzie dalej? Boc to przecie dopiero się zima 
zaczęła

Nie długo po tym, jak się te plakaty z wszą ukazały na murach, 
pewnej nocy Miszka rudy obudził wszystkich, śpiewając jakąś 
pieśń sprośną,

—  Czyś zgłupiał! —  krzyknie na niego Saszka. —  Spać nie da
jesz. Pieśni ci się zachciewa, to idź na dwór, siądź na gruzach 
i wyj.

Miszka zacichł, sapał jęczał głucho, a pc tym znów svroje. al6 
tak bez słów, jakby naprawdę wył. Kopnął go Nikita —  dryblas, co 
blisko leżał.

A  tamten prosi:
—  Pić!
—  Cóż ty, tak cię i owak! Noc całą bediesz się tu darł? —  roz

sierdził się na doore Saszka i dawaj Miszkę pięściami okładać.
On zaś skamle:
—  Wody... Pić!...
—  Czego ci podać, lemoniady, czy gorzały?
Rzechocza chłopcy.
—  Daj mu jeszcze, sukin synowi! —  szczują, bo samym wstać 

nie ochota.
Ale Saszka więcej nie bił. Nachylił się nad Miszką, zmacał go.

— Żar od niego bucha, —  mówi.
—  Pewno od tych kartofli zgniłych, ze śmietnika co niemi się 

opchal, —  {KDwiada Nikita - dryblas. —  Mme też w brzuchu chodzi, 
alem się mniej od niego naćpał, nie lazło.

— Puście mnie do niego się pogrzać, — piszczy Maszka. — N a  
kość zmarzłam

A kiedy się układa koło Miszki, woła:
— Oj, jak dobrze! Ciepło.
Tedy i inni przysunęli się bliżej.

(D . c. n.)),
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I i li ciągn enie
G łó w n e  w j  j r a r e

10.000 zł.: 11313 178463
5.000 zł.: 117916 127403 136314 
2 000 zi. . 1S85 4508 14294 31353

74108 87319 88S22 105538 132756 
146514 159510 164223 172314
187208

1 000 zł.: 1 1976 14397 27352

37389 39550 52059 61047 66926
87079 92446 925 69 94762 101621
103152 11149& 128468 130492
133561 136808 137671 140279
142788 144042 148734 150978
j.64025 179117 180541 182080
185743

Wybrane po 203 zł.
158 851 53 70 553 7S 679 704 93 

842 945 113'. 230 ud 5a? 814 06 60 
624 744 95 877 97 3136 *4 276 

343 417 53] 5 530 66 94 717 »85 
4*11 23] 433 i 5 52 661 93 795 966 
50006 45 15 71 209 46 435 533 679 
99 775 813 75 080 6035 136 *96 58 
83T 70006 138 214 424 54 3 685 818 
89 93 o024 120 37 302 4 lu. 568 
fcąi 9028 65 By8 320 45 o-** 810 
10u37 453 88 569 708 69 90” 85 
11171 220 336 462 547 60 66 69 88 
0 5  834 82 »24 12015 50 72 144 
862 68 77 471 518 32 716 73 C93 
942 13G99 132 3u2 532 37 8*  662 
7601 834 54 88 99 14296 656 781 
15147 234 95 428 50 67 888 16126 
820 502 46 510 798 891 92 157 77 
'7052 200 28 54 335 37 4 !4 33 666 
877 79 80 '961 L9026 376 475 516 
9Sł 20055 435 7; 522 88 21191 90 
544 V7 6u4 lu 826 97ł 2z051 113
85 672 76» 601 9 i 926 4 2 2307 8 75 
8( 986 24067 158 296 oOÓ 474 81
762 77 25068 129 94 389 597
f l4  776 26190 9. o04 61 410 71 5i6 
530 270*0 29 396 433 513 ol3 28015 
! 357 85 569 621 93 818 29035
136 386 477 80 584 6,7 711 46 *>66 
911 80022 58 '02 340 420 65 540 
759 824 08 31064 189 200 331 >44 
5v 67 789 952 32129 234 306 58 94 
4"7 51 i 31 32 65t 08 736 68 3589 
8311 385 407 676 750 56 322 912 
84309 84o 482 898 35102 96 29
730 36 G04 9 2? 407 617 79 963
87232 321 405 551 :7 707 99 810 9 
88014 130 74 44 70 554 619 95 99 
898 913 84 59x55 280 97 324 44 562 
8i4 37 80 E. „

40112 17 92 342 64 7e 65. 90 98
410ol 03 B5 459 89 667 06b 42031 92
173 70 321 637 74 828 31 43141 63 70 
223 46 339 44120 742 803 545 26 652
763 70 88? 45051 131 213 302 59 454 
7u7 924 46006 7 149 425 81 99 585 678 
786 89 983 47006 10 239 418 21 41 50 
”2 75' 93 709 63 dS4 992 48272 347 446 
50Ct«4 62 1 76 93 756 886 959 49008 
133 233 141 423 .777 50039 108 5* o9
35i 529 860 51180 449 ul” 26 33 68
S3( 74 5228-. 437 53 62 K 549 50 57 
78 667 768 53169 70 49 8507 13 555
700 88C 959 £4015 O4; 329 445 69 554
016 752 850 % 55041 145 279 478 ”9 [ 
828 56025 149 40? 21 819 57057 98 146 
2oe 330 36 40 7'. 622 752 gSo7l 107 
2uó 69 80 359 412 705 84 87s 990

59532 690 708 60041 141 '49 /4S 627 
60 61004 92 97 310 503 6*3 16 93S 78 
62ul0 94 151 61 8? KU 36 439 695 7ól 
8‘. &3015 25 203 30 410 13 660 69 849 
91„ 24 6429 104 o2 91 34 45*2 52 678 
08 9ul 9 o5016 150 425 51 72 5^3 21 
691 738 75 o74 *15 18 66041' 180 82 
354 478 652 91 915 07112 22 50 8< 303 
885 909 68001 20 84 133 323 519 21 
U  63 666 7. 69109 10 31 502 739 918 
702X6 324 405 557 93 9; 798 856 91 
949 7U36 250 325 -*12 596 682 722 «02 
909 77 72028 54 183 312 442 5̂ 2 41
701 78 848 95y 70 73091 326 3 1 554 
82 711 42 96 839 60 74003 28 45 152 
2U6 5d0 82 526 609 721 963 92 /5124 
497 651 79077 93 193 243 63 505 751 
87 77U25 128 300 63 96 691 686 842 
78029 32 92 165 247 424 571 98 942 
85 79047 18 40 62 79 225 385 94 458 
542 705 10 38 50 929

80029 18r> 417 14 540 69 725 8l0o.
230 78 88 361 426 62 512 82167 344
407 5*4 640 68 962 83089 166 225 95
3G0 127 4* 577 604 913 19 84077 lOu
17 81 200 409 555 621 74 74u 79 971 
85,88 95 282 373 74 492 818 946
86323 467 78? 966 87067 519 ^7 740 
867 793 88012 115 33 279 337 91 09 
483 676 715 849 89039 63 3i2 927 32 
56 90387 641 068 798 895 9l3 91062 
69 113 306 503 92011 82 1T2 35 >56 
b7 03 630 803 32 97 984 93026 60 90 
233 35 438 43 533 758 858 94326 6n7 
95 736 42 6"  924 95093 129 258 482 
521 746 909 28 96222 407 50r 682 
871 87 967 47091 130 213 370 449 510 
749 68 036 98129 78 54 * 6C7 60 764 
90;. 34 94678 787 898 (78 92 1UU522 
32 93 627 38 57 805 43 98 101336 
42-* 63 999 102008 101 7b4 88 939 45 
1630’ 1 56 193 251 350 7i 98 512 658 
99 796 104066 84 151 224 43 365 71 
449 557 64 814 55 105430 585 602 94 
806 43 942 106084 517 107613 147 508 
Ł4 62 93 651 85 784 857 99 940 81 
108095 129 59 8- 300 510 692 866 952 
1O9U0Ó 45 84 103 36 80 248 88 311 
37 4i0 14 17 525 u7 14 66” 814 945 
110079 85 134 206 66 457 502 825 
S /8 111022 75 103 37 303 518 880
112006 16f 73 242 74 92 302 23 43
4 41 =34 616 64 08 784 87? 967 1*3079 
201 398 400 588 99 665 768 73 905 
1 4182 220 82 382 426 80 509 5 689 
851 386 115124 42 254 542 659 805 
970 16001 36 275 425 67 538 664 88
77 91 17099 262 96 3ll 510 51 62"
80 74C 86< 118515 6 1(4374 202 428 
555 690 700 815 74

129064 198 234 510 23 703 £46 54 
905 121146 74 76 95 877 421 96 546
613 40 703 99 937 47 122051 80 *06
228 81 412 79 544 643 9* 123346 33
4CS 534 69 928 124077 143 215 305
71 509 45 769 840 12500 406 58 248 
6u 65 316 52 628 724 906 126084 132 
£1 312 33 14 407 80 516 25 36 96 
625 30 61 713 44 127073 '8 ” 88 452
561 81 91 812 29 89 91 925 37 128510
74 600 82 42 737 74 943 129x07 412

3u 65 83 552 636 723 89 965 13U085 
282 393 411 503 11 24 678 777 131073 
309 411 43 97 516 43 89 90 713 812 
15 23 907 39 132143 57 83 203 S18 
60 513 20 66 696 809 91b 133102 10 
63 399 547 85 92 639 44 84 705 68 
909 97 134035 97 410 37 70 508 22 60 
632 99 981 135194 395 62 93 438 043
801 9bS 136045 68 179 233 58 »d 338 
60 447 618 29 795 820 57 938 137175 
9-s 296 403 525 6-i4 734 58 92
138307 33 37 404 620 31 35 775 836 
139165 274 315 433 444 53 827 900 
140166 246 320 603 20 723 45 878 921 
80 141026 174 84 211 548 704 142058 
79 312 14 43 555 713 827 68 901 34 
143025 '35 68 221 392 577 612 768
802 144015 138 221 354 86 461 653 
739 76 909 145078 380 632 52 78 752 
146144 90 452 630 784 809 81 989 
147188 814 426 506 714 44 858 148045 
854 543 83 610 52 746 14S162 226 59 
60 458 602 ”73 350 998 150045 76 434 
525 966 76 161087 186 330 467 755 
99 940.

152085 215 387 665 750 815
153024 111 15 553 686 723 955
74 154114 728 64 947 155256 318
35 479 641 81 702 970 87 156024 
58 222 38 354 454 69 70 94 548 
657 81 89 960 10 42 157279 323 
38 414 503 13 785 885 941 60 78 
93 158006 7 243 362 400 63 597 
765 69 828 71 159544 77 606 41

1600x6 23 177 270 533 641 83x 
161149 460 574 743 888 951
162485 917 99 163001 169 2od 
307 439 616 79 97 732 82 944 85 

>16:335 566 768 .6 16531? 684
913 166113 -J 55 273 80 99 434
C28 7C9 935 167052 102 71 285
506 870 9 ' 168137 94 206 325 4L7 
545 C12 790 820 83 S06 61 37
1C9043 199 370 404 54 688
765 318 170092 262 972 171001 
l r” 344 97 150 75 800 31 62 17
914 42 172102 *Ó 228 537 j5 623 
173065 122 34 292 625 o24 62
902 174361 476 85 b54 676 72u
78 895 981 175024 83 81 109 28
36 701 74 76 176028 7. 119 27u 
95 352 70 447 49 6G„ 75 J! 815 
33 945 177084 *'70 27 "4 55 571 
720 178068 100 f '9  45 371 422
79 86 88 179066 240 324 53 507 
93 637 65 949 72 79

180094 172 224 351 692 940
43 84 181052 176 646 65 85 90
777 87 91 182132 “>26 57 335 408 
15 500 85 727 70 971 1830i7 122 
201 3 70 364 184067 122 56 427 
97 659 987 185032 75 240 318 3C 
428 566 616 49 718 979 186105 
76 97 214 32 540 62 824 187211 
22 549 59 601 712 863 962 18826” 
72 324 456 543 773 93 189129
394 515 823 73 960.

L96 159 347 30 497 516 698 906 
19108S 171 3ł4 06 410 507 42 65 02. 
13 61, 192286 310 33 526 92 7U2 42 
•130 60 987 193010 i02 38 42 71 74' 
7i6 6' 953 1P 4007 218 61 302 35'
80 442 55 665 709 936 93

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

146 231 376 628 61 1258 44b 571 
88 808 001 3 224 06 413 758 379
3112 271 78 742 910 4*92 525 679
959 5052 68 666 980 60x4 307 36 671
766 7044 541 8013 119 235 96 646
906 373 10212 408 702 41 880 968
11954 12003 47 123 622 700 8o0 9o4 
13047 276 323 444 89 576 732 14460 
627 966 15191 485 880 16160 808
17022 i28 372 682 763 18047 398
57e 1914) 304 17477 559 694 95 890 
26*. 3 347 423 549 847 21182 231 522 
'2479 548 23185 313 541 762 77 812 
64527 611 737 872 2502* 40/ 73 712 
26071 £j2 682 889 27589 627 988

14 873 29u90 593 614 804 43 45 
964 30163 503 16 603 703 88 963 86 
31241 42 582 961 32033 189 243 434 
779 33022 27 74 207 70 407 040 856 
,4142 58 206 322 769 805 35030 59
435 718 36138 256 804 37156 260
327 3811'' 462 746 39160 93 272 307
430 91670 781 40ueG 355 467 763 938
41164 524 720 42062 233 5P1 682
43031 36 308 442 74e 44173 Dg 631 
704 945 45248 794 952 46116 20/
24 47138 749 7, 888 48019 127 86
515 49028 351 453 501 2.

50005 36 87 279 841 79 51014 151 
5t „43 679 947 52255 893 898 53652 
174 83 484 502 -1 905 54273 354
”2f 55471 503 68 80 714 56 70 56121
201 2 664 956 57503 603 789 870 929
78326 428 60 98 66*. 714 59332 431 
56 73 559 98 806 60131 565 61696 
267 485 5o4 766 916 62428 76 97 513 
773 848 955 63151 73 333 45o 55 96
9” 64047- 166 389 769 836 65663
66151 319 502 97 67222 339 424 609 
88 728 839 978 68609 658 791 969
S o 5  m «  « »  " » »  !1 !
,8  49 5C 79 974 710061 68 3o4 4to 
72220 339 548 73401 782 74.41 326
83 6 75249 320 36 866 934„J8;L86 
77105 264 848 86 921 78468 618
79o22 152 433 88 603 80259 583
81653 63 853 82015 375 450 128
862 83500 84572 808 »u l8 3 224 359
436 680 952 86038 388 542 6*2 41 
771 951 87003 357 525 6o9 710 861 
939 88135 "63 7 58 89C81 49., ol7 
95 638 833 69 957 90542! 619 745 84 
91416 17 541 754 892 92648 888 930
314 i 207 4E 44 94139 206 373 726

951”2 844 99 94 L 96857 956 97266 
430 828 908 98059 677 759 99243
518 947.

100181 589 722 81 101147 666 772 
908 102020 203 303 468 j44 661 937 
103233 86 372 768 86 804 óL 91& 
*04159 493 527 661 105267 106004 
510 107130 96 108122 411 509 91
109011 393 712 81 946 110264 596
625 111292 481 682 679 943 112154 
210 401 39 568 865 114100 63 509 
62 778 827 940 115306 5". 525 78 602 
116103 11704? 55 164 204 425 584
119142 4? 96 201 811 68 120216 433 
640 850 121024 91 264 435 519 762

72 806 122028 230 84 349 747 896 
942 63 123U69 90 *14 20 490 12*216 
407 91 642 773 822 *25080 131 373
636 954 126124 61 277 330 ”25 73
960 61 127170 74 83 478 597 705 99 
839 089 128005 81 4*3 129806 001
130591 624 131274 475 525 822 79 
132013 236 62 457 527 652 66 77
895 903 133151 249 80 321 40 432
134102 26 431 861 185528 6el „96 
136172 83 710 926 37 137046 129 223 
88 387 416 513 47 I38u28 56 163
237 64 688 909 57 139529 bO 14020” 
351 141135 204 423 620 182 92 ,84 
142289 342 639 96 1* >xl9 200 791
851 902 144634 88 978 1*5042 153
466 74 717 14655n 882 950 147122 
69 300 436 623 752 894 1*8308 729 
44 i*915o 215 468.

150120 99 735 8fi 816 1. 328 487 
554 74 ”42 1521Ol 48 29l 775 96 8”7 
53002 417 536 711 852 154167 322 

134 65 665 722 155324 514 79 654
73 7”0 156085 100 42 273 325 4S L 
627 792 157336 60 706 .58125 41
235 99 374 99 670 8/6 77 159162 72 
260 160527 642 93 938 I 61OOI 235 
4u9 20 162125 670 16x384 841 78
80 9i>4 164080 497 638 165280 85
97 432 521 73i 51 637 166102 '2 
291 350 9o 4ifi 41 1664  ̂ 16703* 181 
603 168426 601 169341 72 38 170218 
321 525 «15 1”1243 79 40( 11 725
172360 497 1”30M 17” 268 70 399 
419 550 6*6 *74390 557 774 175576 
817 72 88 176039 136 624 96 .83
827 61 17703, 671 770 876 178122 
179615 71 180013 558 622 900 1815So 
781 807 51 182074 101 7 353 152
1P35R2 184308 827 18&236 390 8 '.
186561 92 762 881 9d3 187153 *31
967 188404 75 553 800 980 189055 
176 243 673 719 952 190317 64
191009 348 82 *90 646 727 933
192094 722 I9S105 9 86 63* 38 83
913 61 194233 66 540 b22

IV ciągnienie
Główne wygrane

Siała d* lenna wygrana -25.00U 
zł. na nr.: 160232.

75.000 na n-ry: 54738 176470
LO 000 zł. na n-ry: 58373 171615

5.000 zł. na n-ry: 111629 115541 
136504 149144.

2.000 zl. na n-ry: 12356 i8?S0 
30317 30777 59321 83021 89002 
92762 96087 96255 169314 175084 
177803.

1.000 zł. na n -iy : 1086 3413
8174 36410 39005 47184 47414 
60922 75179 84098 94986 96087
102260 105695 112137 117034
117046 119308 126825 129260
137560 151958 173664 176002
184712.

t i„ H a  ę u / i - J ź u z i s i c j  t a l i
Rewia w Holl/wood

Rewiowy program w Hollywood skonała pieśniaiką Jej 3*yl, pozDa- 
j’est wprawdzie ..ierów„y ale dzięki wiony zupełnie jaskrawości i trywial
kilku naprawdę szczęśliwym atrak 
cjom całość pozostawia korzystne 
wrażenie.

Do atrakcji należą przeaa wszyst
kim występy Oigi Kamieńskiej i 
chóiu Dana.

O l g a  K a m i e ń s k a  jest do

Nowe podręcziiiKi
dla gimnazjów
(wyd. „Ossolineum”)

K L A » a  U I .

K. B z o w s k i :  „GEOGRAFIA”.
Str. 234, ryc. 64 +  4 tabl. Cena zt 
2.10. —  Elementy geografii ogólnej, 
geografia szczegółowa krajów poza
europejskich, gospodarcza jedność 
śwrata, aktualne *agadnienia światowe 
gospodarczo - polityczne.

A  A u er bach  i K. D ą b  ró w 

ności, odcina się od efekciarstwa wic
iu naszych artystek kabaretowych. 
Piosenek w wykonaniu Kamieńskiej 
słucha się z prawdziwą przyjemnoś
cią, Podane są zawsze z kultur; i z 
nieomylnym instynktem artystycz
nym. ,

C h ó r  D a n a  od dawra cie
szy się sympatią Warszawy. I tym 
razem występ jego wywoła* nr wi
downi żywy oddźwięk. Chór Dana 
obok wtsz> stkich swoich zalet aicy- 
stycznych posiada jeszczt jeden da-- 
umiejętność nawiązywania bezpoś, ad 
niego kontaktu z publicznością. Nic 
więc dziwnego, ie sala gorąco okla
skiwała swoich ulubieńców, a bisom 
nie było końca.

Trze^.ą atrakcją stał się występ 
S z c z e p a a i  T o ń k a ,  sympa
tycznych „Datiarow”, znanych w ca
łej Polrce dzięki „Wesołej Faii” 
Lwów Humor regionalny zr.alazi w1 _ _______

s k i :  „DISCE I 5 l(NE”, podr. do Szczepku i Tońitu doskonałych repre
Ceną zl. 1.50. Na treść podręcznika i zei,ta,itćw. Ich dialog: są może cza

W y g r a n e  d o  200  z ł .
185 428 29 519 1005 13 259 384 

383 *61 629 938 20j3 170 72 239 
42£ 557 621 3305 * l i  527 705 s08 
*079 506 78 717 5u44 478 633 59 
6169 234 431 55 87 842 47 7s4o 8497 
559 656 9082 436 oil 68 9x23 
476 86 776 11139 378 469 850 12305
468 717 13131 311 41' 47 039 65 
861 79 14416 33 600 940 15100 01 
550 679 839 16136 215 45 493 17271
323 61 661 86 i 60 3/ 9i aot 18X2
29 392 288 19067 159 257 888 850 
97 912 45 26640 66 729 993 2100091 
396 *47 578 726 22086 23239 375 
41o 24354 473 321 26281 424 29 709
30 813 62 989 26154 519 26098 920 
78 27126 268 82 801 81 78 531 945 
28428 529 668 701 16 86, 29070 x8'z
469 61 89 981 85 30107 218 20 *>12 
3x838 65 32437 601 629 912 33193 
-93 796 887 901 34154 726 35190 99 
267 464 579 662 36013 87470 877 544 
38017 257 518 86 99 39440 40058 220 
75 95 329 734 43 79 981 99 41477 9', 
821 977 42129 386 916 43252 44092 
184 308 438 928 46063 54 376 493 
57 46101 228 73 353 651 996 47023 
155 88 336 971 43381 525 4942'. 535
653 50031 164 755 83 805 84 614U7 
670 52238 51P 97 806 516 53024 67 
152 204 83 729 54163 *297 418 938 
5530U 56509 74 57243 437 616 58344 
59039 71 440 848 974 57 60105 69 
608 656 798 611U5 92 217 24 97 532
649 773 851 84 87 62306 0r. 42 158
556 908 63i72 883 64069 99 694 732 
914 65 624 53 7o6 955 66448 650
’29 833 989 67422 68224 565 91 636
»61 69062 662 949 70243 a3l 462 667 
602 71088 201 73 572 6u4 707 l>3 
138 72007 40 165 209 646 7l2 41 
73282 396 561 7C Su 74UK 500 750 
87 98] 94 75128 527 724 9188 76178 
620 880 7742? 34 47 6Ś7 716 911
7S271 304 06 511 876 931 793599 441
654 79* 924 26 50 80394 624 772- 82 
868 SlulO 148 62 211 6u 467 521 823 
92Ł 82uoi 74 239 367 587 617 808
83017 418 880 84204 644 89 920
S5018 396 507 43 904 86128 241 505 
762 87183 843 88284 89031 292 766 
817 90330 55 411 96 537 49 628 75

92312 93 48°  7G8 93596
691 779 910 94429 642 98 716 95118 
491 522 ' i  653 96205 314 479 s48 
9709! 301 55 401 66* 98028 44 19: 
239 83 ! 9361 74 654 939 53 100183 
221 836 538 74 8 809 81 88 914
191923 853 80 102162 60 334 673 
103295 821 922 84 99 104169 398 470 
81 585 105027 258 477 519 106040 
591 695 107355 637 788 108420 545 
849 109085 459 896 817 110184 32? 
59 530 640 75 91 956 1 U318 681 776 
113165 200 88 871 938.

114430 598 870 079 115075 776 
110040 92 147 457 698 1,72S2 310 14 
80 903 77 118U7* 239 1IŁ019 80 347 
783 120017 269 456 63( 181006 670 
733 122218 24 309 467 829 48 94 915 
73 123295 653 PS 124182 9( 259 953 
125380 685 126205 71ł 063 127117 260 
562 *74 VI5 1280451293-1130273 
131545 614 80 132038 176 267 421 63» 
867 940 133048 190 780 846 134324 
420 652 791 135300 983 857 953 136391 
424 527 8’  73, 809 907 50 137215 678 
138381 417 34 872.

1 auki łaciny Str. 116, ryc 03, 5 map 
oraz 122 stron słownika i preparacyj. 
składają się przeważne teksty orygi
nalne, co daje łacinę dobrą, a unika 
nudy ustępów, preparowanych dla 
pewnych celów gram-tycznych.

S S k ' m i n a: „ELEMENTA LA- 
TINA”, podr. do nauai łaciny S.r. 
170, ryc. 3 4 + 1  m»pa. Cena zi. 16.50. 
Zawiera czytankę łacińską, wypisy ła
cińskie, czytankę polską oraz prepa
racie i słowniki.

J. - P i r r e k :  „HNSER DRITTES 
DEUTSCHES BUCH DEUTSCHE 
1 ANDE. DEUTSCHE LEBEi*”, podr 
do nauki i. niemieckiego. St*'. 279, ryc. 
98. Cena zł. 1.80. —  Część metodycz
na opracowana badzo starannie, słow
niki zawieraja oprocz nowych wyra
zów także te wszystkie, które uczeń 
poznał dotąd w podręcznikach dla kl. 
1 i !

(wyd. „Ossolineum")
SZKOŁY 2-GO STOPNIA

J. D & ń c e w i c z o w a: ĆWI
CZENIA I W*ADOMOŚCI GRAMA- 
TYOZNF" dla kl. VI. kurs A Str 
32, . cena gr. 40.— . Ljęty w formę 
pizystępną podręc-nik oprać twuje 
zagadnienia gi amatyczne f ten spo
sób, że umożliwił połączeni' grama
tyki z innymi działami nauki, jw i- 
czenia, przeznaczona na naukę cicną, 
zaznaczono specjalnie.

W ł.  J a r o s z  i A. K a r g o l :  
.POLSKA. DAWNE DZIEJE I DZI
SIEJSZE UR7ĄLZFNIA  ‘. Podr. do 
nauk: historii dla kl. VI, kurs A. Str. 
178, cena zł. 7.30. —  Ilustruje poli
tyczne i ustrojowe dzieje Polski od 
czasów saskieh do najnowszych. Dla 
zaprawienia uczniów do Samodzielne 
go ujmowania zj&wioh życiowych o- 
pracowano odpowiednie ćwiczenia. 

SZKOŁY „-GO STupm A
M. S o b o l e  v s k  i: ^PRZY

RODA MARTWA", podr. Ja kl. 
VII. Str. 150, rycin 178, cena zł. 
1.10. —  Tok wykłaou jasny i intere
sujący, ćwiczenia laboratoryjne pro
ste i łatwo wykonał a.

(wyd. „Ossolineum")
K LA SA  I.

A. C h a łu b i i in k s  i M J a- 
111 s z e w s k i: „OOGRAF1A POL
SKI". Str. 252, rycin i maD 229, cena 
zl. 2-10. — Na treść składają się wia
domości ogólne o Polsce i przegiąd 
poszczególnych krain. Dcdano spis 
miast liczących ponad 6 tys. ludności.

St. D *  u r z y ń s k i :  „O ŻY
CIU 1 BUDOWIE ZWIERZĄT", podr. 
zoologii. Str 26$, ryc. 195. Cena zł. 
1.80. — Materiał ujęto w ren sposób, 
by wyrobić spostrzegawczość i sa 
modzielne eksperymentowanie. W' do
borze rycin ograniczono schematy do 
minimum, zastępując je obrazkami 
przystępnymi dla umysłu dziecka.

K LA S  A II.
S S k i mi na: „ELFMENTA

I A TINA", podr. do nauki łaciny. Str. 
150, ryc. 3 4 + 1  mapa". Cena zł. 
1.50. — Zawiera czytankę łacińską i 
polsKą oraz preparacje 1 słowniki. 
Przedstawienie tematu dokładne i 
przejrzyste.

sami nieco przydługie, a dowcip spe 
c/ficznie lwowski nie zawsze trafia 
do warsz iwsl lego słuchacza, wyna
gradza jednak te braki świetrfa gr
obu artystów

Pozostałe numery rewii były w po 
równaniu z wymienionymi mniej rie 
kawe. L a w : ń s k i, jak zawsze, 
pokazywał żydowskie „kawałki", 
S e m p o l i ń s k i e m u  brakowa
ło naturalności, a utalr-itowaną 8 o- 
k o l o w s k ą  ujrzeliśmy tylko w 
jeanym, i to nie najszczęśliwszym 
nunterze.

Część taneczną przeasiawienia re
prezentował balet pod Kierunkiem 
P i a n o  w s k i e g o  z N o w  c- 
k ą i C e s a r s K i m na czele. 
Dobry taniec akroDatyczny pokazała 
M i c h a l s k a .  j. a.

łĘRZESIEŃ
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Dziś św. Tomasza 

Jutro św. Tekli

TEATR Ny.Rr.DOW3: Cziś ju
tro wiecz. „Wielka miłość", z Ćwi
klińską, Eichlerówną i Osierwą w ro
lach głównych.
lE A iK  POLSKI; Dziś i jutro wiecz. 

„Tessa". W niedzielę o 3 pop. „Tes- 
sa-t

W  próbach pod kierownikiem reży
serskim Węgierki „Klub Płckwłcka"
Dickensa.

TEATR NOW Y: Dz.ś i jutro kume- 
dja „Sprawy rodzinne” w reżyserii i z 
udziałnm Stanisławy Wysockiej w 
obsadzie: Węgrzyn Bulcerkiewiczów- 
n„ H alska i in.

TEATR MAŁY: Dziś Winawera
„Ryk byłego Lwa”.

iT A iK  LETNI- Dziś „Ziota cio
cia Gavau!t‘a.

TEATR ItAMEkALNY< Dziś i ju- 
ho „Matura” z Andrzejewską, Grywiń- 
sKą i Adwentowiczem.

TEATk mALli-KIEJ. Ds ś Profe
sja pani Warren’ z Malicką, Ciesz- 
kewska Bay - Rydzewsicim i in.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i jłi.tr» wodewil „Karjera Alfa Omegi" 
z Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na **ele zespołu.

TEATR HOLLYWOOD: Dziś re
wia s udziałem Chóru Dana, Szczep
ku i Tomka na czele zespołu.

OPERETKA (Karowa 18). Wkrótce 
„Wesoła wdówka” Lehara.

J i  3 . 1 1  A
ATEANTIu: „Pasteur.
ACRON: Pat i Patachon >aKo więź- 

niuwie" i „Nasze słoneczko”.
ALR1A: „W  cieniu samotnej so

sny".
AMOR ,Żle kochana" 1 „Niebez 

pieczny flirt".
A N T N E A : „Ostatnia Serenada" 

i 4 i/2 Muszkieterów".
AP07.Lt/: „Jadzia".
AS- „Wyprawy Krzyżowe" i do

datki.
1 BAŁTYK: ,.Ro»c Marle”.
BiS: „Kocham wszystkii kob.ety” i

SzKaDatny kw iat” . * I
COLOSSEUM (małe): „Dzień wiel

kiej pn "gody"
GAPffOL: „Trędowata".
CASINO: „FredeŁ uszczęśliwia

CORSO: „Burłak z nad Wołłgi*- i
rewie..

CZ ARY: „Potępieniec".
ELITE Złota dziewczyna" i „Czer

wony sułtan”.
EUROPA: „Błękitna pa-ada".
FAMA: „aerci ze stali".
FILHaRMONIA : „Jedna z tysią

ca".
PLORIDA: „Morderca" i „Czar 

młodości".
FORUM: , Człowiek, który wiedział” 

i „Zew krwi”.
OD^NlA: „Takie s!> dziewczęta”.
HELJOS: „Jego Kiełka Miłość” i 

dodatki.
IT.4IIA: „Księżniczka Czardasza" 

i dodatki.
KOMETA: .Królewska faworyta'
..■jS:, , Kounans wszystkie kobiety” .
MAJESTIC: „CygansKU dziewczę"
Ma SKA: „Oskarżam cię matko"

i „Pro urator Alicja Horn".
MIEJSKIE' „Bounty".
ME TRO: Miłość w czołgu’1 i rewia. 

MEWA: „światło W  /■lł»m  n r »ć z » i ‘ * tciemności*

„Dziki* czą a Budapesztu".
M1NERWA: „Tygrys pacytiku”,

„Woonder Dar1' i dodatki.
MUCH a: „iiurtak 1  nad Wołgi" I 

„Nocne życie bogów".
MARS: „Armii Ewy" i trżona

dwóch mężów".
NOWA TOMBOLA: „Mazur" i

„V szystko 10 żart".
OKO PRASKIE „Wesołe szaleń

stwo” i „Irela ’.
PAN : „Bolek i Lolek".
KING PARAF. S-OO ANDRZEJA. 

„Cyrk Samna” i „Pat i Patachon”.
PETIT “'R1ANDN: ^A*mia E™y” i 

„Kochaj tylko mnie”.
POPULARNY „Czara, róże” i re

wia.
PRAGA: „Nowe Przygody Tarza 

iu.' , ,ewia.
R A J: „Sztandar Wolności" f „D o- 

lores“ .
RIALTCh ,rŻim? czy sekretarka’ .
RENON: „źle kochana" i Niebez

pieczny flirt".
RENA „Jego wyiokość całuje” i 

„Spełnione sny".
ROM „Dinky".
FOXY: „Maty marynarz" i aktual 

nuści.
SFINKS: „Upiór na > przedaż".
SOKÓŁ: Kochany łobuz" i dodatki
SORRENTO: „Burze nad Anda

mi" i „Parada rezerwistów".
STYLOWY. „Grzesznik mimo wo

li".
STUDIO: „Meyerling"
ŚWIATOWID* .Meyerling".
ŚWIAT: „Indyjscy piechurzy i „W  

bl sku szczęścia".
TON: „Mały marynaiz”.
UCIECH At „Pokusa*.
U N IA : „Ostatnie dni Pompei" j re

wia".
VARIETE: „Legion Nieustraszo

nych" i „Jego Ekscelencja Subiekt".

„FUNDUSZ OBRONI MORSKIE) mu* 
być uważany xa równoległy * FUNDU
SZEM o br o n y  n a r o d o w e j , eaad*
kio (kla^a ofiaro na obrono morska 
dopotnio tem sam m ooowu ku oby- 
wcni lckioao wraiodem Funduim  

O b t o n y  N a r o d o w o  i”
(Z  o tw a a e j„ f> > a , r ł o l w w g i  w  W i t  W . Y 1 .1 9 W  

pra, 9—v drw K. Sotnkowiklogw iVox*.o Zo- 
isodu FOM. w mlonlu Pniru Rod) Mlr.atrówt

9 1  A  X )  3 .  0

140283 580 769 831 93 141112 18 
505 722 92 y00 142674 817 143047 56 
237 331 437 629 56 944 144U31 192 
145013 553 96 656 ?10 851 86 975 
14u033 75 372 443 6l3 748 852 147104 
724 23 148294 ju9 63G 74 716 914
149277 616 150324 532 880 999 151456 
630 753 944 152006 5u7 696 717 87 
153143 214 858 154275 805 30 155574 
936 156274 558 6y7 157235 411 62 686 
158096 248 159123 88 219 717 85 883 

1601?9 251 555 161137 263 48? 543 
576 782 973 96 162089 520 928 163008 
379 436 40 97 612 164783 892 947 
165155 2u9 388 815 16621)4 657 72* 
°7 1 167312 165 o48 724 996 168521 
626 53 759 169001 72 186 113 526

WTOREK, 22 września 1935 r.
o 30 „Kiedy ranne... 6.33 Gimna

styka. 6-50 Muzyka (płą. 7.y0 Dzień, 
por. 7.3u Progr. n. dzisiaj. 7.40 Pio
senki (pł.). 8.00 Aud. dla szkół.

11.30 Aud. dia szkól; (dla dzieci 
rrA): „Ogórek dyni, wstydu nie czy
ni" _  obrazek J Hertza 11.57 Sy
gnał czasu i hejna< z Krakowa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12-03 „Testament" _  feliet. prawno- 
społeczny J. Zieleńczykówny. 12-23 
Kont. Sekstetu N. Mańskiej. i?.iC 
Chwilka gosp. domowego. 15.30 Wiad 
gosp. 15.45 „Skrzynka PKO”. *6.00 
Muzyka kamerelna tpŁ). 16.45 „Szar
ża pod Samo-Sierrą” — odczyt wygi. 
Ir. J. Staszewski (z Poznania' 17.00 
Muz. tan. w wyk. Maiej Ork. P. R. z 
udz. L. Romanowskiej i Czwórk, Ra
diowej” (reireny) (z Wystawy Radio
wej . 18.00 „Listy z Huculszczyzny” 
— felieton Drof. K. Brończykt >z« 
Lwowa). 18.10 „Pan o? przyrody był 
za g.-anicą" — pogad. St, Summsicie- 
go ula dzied su 18.20 „Życie kult. sto- 
ucy . 18.25 Konc. rek! 19.00 Pugad. 
aktualna. 19.10 Konc. Ork. Symf. P R 
pod dyr M. Mierzejewskiego z udz. M. 
Zabejdy - Sumitkiego ( tenor K 20.0 
Muzyka dwufurtepianowa w wyk. St. 
Dobryszyckiej 1 Ign. Rosenbauma. 
20.30 „Marysieńka” —  szkic lit. — T7? 727 97 170016 197 570 623 55 7Sh 

942 171223 o31 933 172242 78 315 428 Boy - Żeieńskń 'o. 20.45 Dzień, wiecz 
524 766 '73216 317 542 613 740 <5« 20 55 Pogad. aktualna. 21.00 „O piętro 
975 174075 8Q1 4.5 176067 252 525 606 wyżej ’ — opere ku w  3-ch aktach ign 
42 709 8*2 176101 95 346 492 561 915 Gerta. Li etto A.. Lenczowskiego. 
■77151 60 76 399 465 176067 b3 114 22.zO W .ad. sport. 72.35 Utwory 
20*. 80 303 408 620 891 17:1015. I skrzypc odegra M Neumi łer. Przy

180203 37 96 487 181261 89 878 1 ortep. T. Ryder (z Lodzi). 23.00 Muz 
182134 697 801 34 ‘102 183160 86 285 tan. (pl.).
534 685 184106 313 766 918 . 85053 Sroda> dn)a ^  wrzesnia,

2-30 „Kiedy ranne...". 6.33 Gimna
styka. 6-50 Muzyka (pl.l 7.2o Dzień 
por. 7.3(1 Progr. na dzisiaj. 8 00 Aud. 
dla zskół.

11.30 Aud dla szkół: „Czy to baj-

64 103 226 470 584 186480 711 955 
187462 547 773 822 188277 189014 67 
114 1J0 660 708 190028 158 202 48” 
646 94 706 191045 305 812 959 192667 
863 910 193100 227 693 194019 45 74 
81 103 236 358 730 853 y80,

ka czy nie bajka"—upow. i wner M 
Konopnickiej (dla dzieci mł.). 11.57
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
l2o3 „Skrzynka rc!n.‘ inż W. 
larkowski, 12.13 Dzień, połudn. 12-23 
Muzyka operowa (pl.),

15.30 Wiad. gosp. 1.5.15 „Niezwy
kle przygody Jędrka i Felka" (część 
IV-ta). Słuchowisko St. Studnick>ego 
dla dzieci starszych (z Katowic). 16-15 
Konc. w wyk. Ork. Wojsk 1 p. p. Lt- 
gioirow (z Wilna). 16-45 Chór robot
niczy „Zjednoczenie" pod dyr. Al. 
Charuby odśpiewa pieśni (z Łodzi). 
17-00 Konc. w wyk Kwartetu Salo
nowego Rozgłośni Krakowskiej. 17.30 
Pieśni szkockie odśpiewa Oiga Lada. 
Pizy fortep. prof. L. Urstein. 17-50 
„Anegdoty z życia Ibsena",— dr. 
wł. J-mpolskiego (ze Lwowa). 18-00 
Pogauanka społ. 1805 Konc. reki. 
18.50 Pogad. aktualnt 19.O0 Konc. 
Małej Ork. P R. z udz. I Gadejskiej 
i J. Hupertowej (duet wokalm-) (ż 
Wystawy Rad r>wej). 20-00 Hit et 
Sąuire a vpł.) 20-30 „Z wadr iwek mi
krofonu". 2U.S5 Dzień, wiecz 20 55 
Pogad. aktualna. 2;.oq Koncerl Cho- 
pmowski w wyk. St. Sepmalskiegu. 
Dwie etiudy op, 25 cs-mc il i Ges- 
dur, Impromptu __ fantazja cis moil 
(POfMWtua), Dwa walce op. 04. cis- 
moil i Df=-dur, Dwa mazurki: i-moll 
op- As-dur op. 39, Polonez cis-moll 
®P- 26- 21-30 Koncert w wyk. Człon
ków Kameralnego Zespołu Instru- 
mzntalnego KrakjwsJdego Tow. Muz 
pod kier. A Riegera. Iranem. 2 Sali 
Kamer Konserwatorium Krak. Tow. 
Muz. (z Krakowa); W. A. Mozart. 
D,ver*imenfo D-c u-, Nr. ll na zespól 
smyczkowy, obój i dwie waltornie. R. 
Stńuss: Serenada F=-dur op. 7 na 13 
instrumentów. 2''90 Wied sport. 
2215 Koncert Łódzkiej Ork. Salono
wej pod dyr. T. Rydera (z Łodzi). 
23-0" Muz. tan. (pł.).
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Łrt Merowie iifez^u flt-lpsrti
slrsszlswy sztum z użyciem hemyny
Daremne wysiłki czerwonych „dynamitardów

PARYŻ, 20. 9. Havas donosi z 
Toledo: Przez cały dzień artyleria 
rządowa ostrzeliwała ruiny Alka
zaru oraz siedzibę b. gubernator
stwa wojskowego, którą powstań
cy zajęli wczoraj podczas bohater
skiego wypadu.

Dowódca wojsk rządowych gen. 
Ascensio, który przybył w nocy 
do Toledo zawezwał strażaków, 
którym rozkazał polewać stano
wiska powstańców benzyną za 
pomocą węzow gumowych. W y
wołany w ten sposób pożar miał 
ostatecznie zgnębić obrońców.

„Milicjanci ludowi" z sikawka
mi posunęli się pod osłoną o6nia 
aż do samego budynku guberna
torstwa wojskowego, lecz w tej 
sa mej chwili powstańcy po krót
kim kontrataku odebrali im węże 
gumowe i zaczęli oblewać benzy
ną pozycje wojsk rządowych, Po 
wstańcy raz jeszcze odbili atak, 
ponosząc ciężkie straty. Walka 
trwa przy nieustannych pożarach, 
wybuchach granatów i nabojów 
dynamitowycn.

Wojska rządowe zmusiły po 
wstańców do ustąpienia z pięter 
gmachu, lecz ci obsadzili suiery- 
ny i ogniem karabinów maszyno
wych zmusili wojska rządowe do 
odwrotu na wczorajsze stanowi
ska. Po intensywnym bombardo
waniu powstańców przez ciężkie 
działa, obrońcy p o r w a l i  ogień.

Toledo w płcrrreniacn

PARYŻ, 20. 9. Havas donosi z 
Toiedo: Przez całą noc miasto
stało w płomieniach pomimo 
deszczu, kłóry padał przez cały 
wczorajszy dzień. Nad Toledo 
stoją gęste słupy dymu. Samoloty 
rządowe latają nad miastem, ce
lem uniemożliwienia lotnictwu 
powstańczemu przyjścia z pomo
cą obrońcom Alkazaru.

LO N D YN , 20. 9. Reuter donosi, 
że o godz- 19 powstańcy jeszcze 
bronili się na ruinach Alkazaru.

Los potomka Kolumba
LO N D Y N , 20, 9. Reuter donosi 

z Madrytu: W  sprawie walk o To
ledo opublikowano bardzo niewie
le . wiadomości. W  dziennikach 
pojawiło się jedynie doniesienie 
o „doniosłych wydarzeniach, któ
re nastąpiły wczoraj rano na je
dnym z frontów w pobliżu Ma
drytu".

„Milicjanci ludowi" wkroczyli 
de Alkazaru, lecz musieli się 
stamtąd wycofać. Nie ulega wąt
pliwości, że Alkazar nie został 
dotychczas zdobyty przez wojska 
rządowe. Również Oyiedo i Teru- 
el opierają się „milicji ludowej", 
pomimo codziennego straszliwego 
bombardowania.

Zwłoki księcia Veragua, będą
cego w prostej linii potomkiem 
Krzysztofa Kolumba, zostały zna
leziona na ulicy, w jednej z pod
miejskich miejscowości w  pobli
żu Madrytu,

Interwencja dziekana 
korpusu dyplomatycznego

M ADRYT, 20. 9 Ambasador 
Chili, w charakterze dziekana kor 
pusu dyplomatycznego, poinfor
mował swych kolegów o inter
wencji mającej na celu uratowa
nie kobiet i dzieci z Alkaza-u,

>1

resztki bohaterskiej obrony A l
kazaru trzymają się nadal w nie
zniszczonych jeszcze sklepieniach 
fortecy. Gen. Mola oświadczył 
przedstawicielom prasy, że ogrum 
ne mury i skały Alkazaru mogą 
być zniszczone tylko wtedy, jay

Zwycif / j/3 ! porażka
Z Bsisi-a 78:58, z Węgrami 65,5:70,5

Drugi dzień meczów [ekkoatietyczDycn
Drugi dzień międzypaństwowych 

meczów lekkoatletycznych Polska — 
Belgia i Polska — Węgry przyniósł 
l.am pogorszenie punktacji w meczu 
z Węgrami, co w wyniku przyniosło 
ram porażkę w stosunki 65,5 — V0,5 
pkt. Z Belgią utrzyma.iśmy aotych-całe miasto Toledo wysadzone bę

dzie w powietrze. Generał jest czasoi ; stan posi idar” a, to znuccy
Wychodząc — ożenią, że 24-go- przekon że obroń >Ąlkazaru wygraliśmy w stosunku punków

zawieszenie broni nie mo- W ytrzym ają do cnwili nadejścia
upragnionej od tylu tygodni po
mocy.

że wywrzeć ujemnego wpływu 
na akcję wojsk rządowych, amba
sador wystosował dziś depesze do 
przewodniczącego rady Ligi oraz 
ao aelegatów chilijskiego i hisz
pańskiego (którym jest minister 
spraw zagr. rządu madryckiego 
ael Vayo), z prośbą o uratowanie 
900 kobiet i dzieci z Alkazaru i 
oddanie ich pod opiekę korpusu 
dyplomatycznego.

Ambasador Chili zawiadomił 
poza T;ym korpus dyplomatyczny 
o zamordowaniu książąt de Vera- 
gua i de Vega, ostatnich potom
ków Krzysztofa Kolumba, którego 
ród obecnie wygasł. Obaj arysto
kraci nie zajmowali się nigdy po
lityką, pozestali w Madrycie i na
wet nie ukrywali oię.

PARYŻ, 20. 9. Z Burgos dono
szą: W brew  twierdzeniom rz^du 
madryckiego pozostałe przy życiu

76 — 58.
Porażka z Węgrami spowodowana 

zostaia nieobecnością Lokajskiegc i 
Turczyka w rzucie oszczepem, a na
stępnie niespodziewaną porażką No-

jego na 5 km. Zresztą Węgrzy rów
nież nie wystąpili w najlepszym 
składzie.

Najciekawszymi konkurencjami 
drugiego dnia były biegi 830 m., 5 
km. i sztafeta olimpijska,

W biegu na 800 in, zaraz po star
cie Kucharski wysunął się na czoło. 
Węgier Igloi spóźnił się ze startem. 
Po 200 m. Belg Geeraeri minął ku 
charskiego, ter jedna* ledwie po 20 
m. znów wyszedł na czoło. Po 300 m. 
prowadzili oDaj Poiacy, Kucnarski i 
Gąsowski, za nimi biegli Belgowie, a

Z frontu bojów ligowych

R u rh  d a le j na
WARSZAWIANKA — LEGIA 2:1
Na boisku Warszawianki odbył się 

n:ecz ligowy gospodarzy z Legią. 
Zwyciężyła Warszaw unio 2:1, l)o  
przerwy wynik 2:0 Warszawianka 
wygrała zasłużenie, gdyż przeważała 
w pierwszej nołow ie meczu ora: w 
pierwszej części po przerwie. Lekka 
przewaga Legii pod koniec meczu nie 
została wyzyskana cyfrowo. Bramki 
dla Warszawianki dobyli: Kmoła -
Saks dla Legii zaś Pajt tk.

RUCH -  DĄB 2: l 
Mistrzowska drużyna Polski, śląski 

Ruch. rozegrała na swo;m boisku w

Wielkich Hajdukacn mecz z beniamin 
kiem j ligi, Dęoem, zwyciężając 2:1. 
Pierwsza poiowa meczu była pod zna
kiem przewagi Ruchu, co uwidoczniło 
się w zdobytych przez niego dwóch 
bramkach. Bramki dla Ruchu zdobyli: 
Peterek i Wilanowski, ola Dębu zaś 
Koszecki

WISŁA — ł KS 2:0
Ligowy mecz Wisły t LKS-em, roze

grany w Łodz’ przyniósł zwycięstwo 
Wiśle w stosunKu 2:0 Do przerwy 
utrzymał się wynik bezoramnowy. 
Bramki zdobyli: Pile* i Łyko.

N a u t a  tatfaiiio ziem
z udziałem czynników rządowych i

Uy bedzie przeprowadzona melioraca
wojskowych
Polesia!

Wczoraj na Umweisytecie W ar
szawskim rozpoczął się pierwszy 
zjazd sprawozdawczo - naukowy, 
poświęcony naukowym badaniom

polskich ziem wschoJnich.
N a zjazd przybyli: min. spraw  

wojskowych - gen. Kasprzycki, 
przewodniczący komisji nauko-

W Srcde przyjadą
kpt. Janusz i por. Brenk

M O SK W  A,,g0. 9. W  niędzielę 
złożyli bawiący w Moskwie kpt. 
Janusz i por. iBrerk, w towarzy
stwie attache wojskowego płk, 
dypl. Zaborowskitgo, wizyty: na- 
ezelmkowi sowieckiego lotnictwa 
cywilnego Tkaczowowi, jego za
stępcy Syrokiemu oraz naczeln* 
kowi centralnego aeroklubu so

wieckiego Dejczowi, Płk Zabo
rowski złozył podziękowanie so
wieckim władzom lotniczym oraz 
tym wszystkim, którzy brali u- 
dział w poszukiwaniach j okazał, 
pomoc naszym aeronautom.

Kpt. Janusz i por. Brenk wy
jeżdżają z Moskwy do Warszawy  
w poniedziałek wieczorem,

D y m s z a  w  K f £ l e w ? a
a Budrys w Nc&ym Jorku

RYGA, 20. 9. (A T E ). Z Kowna 
donoszą: Dotychczasowy general
ny konsul litewski w Królewcu 
Budrys, został przeniesiony na

takież stanowisko do Nowego 
.Jorku. N a  miejsce jego wyznaczo- 

radce poselstwa litewskiegono
w Rydze p, Dymszę.

B a n d y c i w y m o r d o w a l i
rodzinę ivła*nywacza w ijs K .e g o

KRAKÓW, 20. 9. Późnym wie
czorem we wsi Niezdowie pow. 
myślenickiego, - do mieszkania 
miejscowego młynarza Markusa 
Goldfingera wtargnęło dwóch za-

O o M o n t r e a lu  z a w i n ą ł
motorowiec „Piłsudski”

M O N TR EAL, 20. 9. Dziś zawi
nął tu m/s „Piłsudski", witany 
entuzjastycznie przez 7-tysięczny 
tłum Polaków ze wszystkimi 
konsulami polskimi w Kanadzie

Na spotkanie statku polskiego 
wyleciała eskadra samolotów. 
Przybijający do portu statek ob
rzucono kwiatami.

Tragiczny plon niedzieli
T p s ; t s a i  l o o ó i s l w a

19-letni malarz, Kazimierz Ka
czmarczyk (bezrobotny i bezdom
ny) zatruł się ługiem.

W  domu przy ul. Sapieżyńskiej 
nr. 7 powiesił się, z powodu złych 
warunków materialnych, 22-letni 
furman, Zygmunt Właczkowski.

Lekarz stwierdził śmierć.
Przy ul. Marszałkowskiej 59, 

zatruł się nieznaną substancją 
student Sobiesław D , któremu 
zastosowano jedynie płukanie żr

maskowanych bandytów, uzbro
jonych w rewolwery. Zażąda' 
oni od zebranej przy kolacj ro- j 
dżiny Goldfingerów wydania po
siadanych pieniędzy. Gdy .m od
mówiono, bandyci strzałami za
bili żonę Goldf-ngera, jego 2 cór
ki i syna oraz służącą. Nadto 
ciężko ranni zostali właśc iciel 
młyna oraz służący, których prze
wieziono do szpitala.

Na miejsce zbrodni 
władze, które wszczęły

przybyły
śledztwo.

Wypadki
ZU tR ZŁN lt

Na szosie pod Paszynem wpadł 
samochodem nr. W. 24163, Jan Idziak 
(Wilcza 46), na jadący motocykl nr. 
W 15950 prowadzony przez Wacława 
Małczyńskiego (Winnicka 8). Ma>- 
czyński uległ licznym ciężkim obraże
niom ciała i ranom twarzy

7MIAZD2ENIE RĘKI 
Bogumił Gajewski z Warki usiłował 

skoczyć na stacji do Dociągu. Gajew-
, ,, _  , . . . _______, . I skiemu w tej chwili poślizgnęła sk
łądka. owodu zamachu sam boj- j nog3 j Wpa(jł pod pociąg. Kka ztniaż-
czego n'e ustalono. I dżyły nieszczęśliwemu prawą rękę.

wych badań ziem wschodnich, mi 
nister oświaty prof. Świętosław- 
ski, przedstawiciele poszczegól
nych ministerstw, wyższycn u- 
czelni, towarzystw i instytucyj 
naukowych, społecznych i gospo
darczych etc.

Otworzył zjazd, zagajając obra
dy krótkim przemówieniem min. 
Kasprzycki

Przewoamctwo zjazdu objął 
p. min. Swiętosławski w otoczeniu 
asesorów rektora uniwersytetu 
wileńskiego b. min. W. Staniewi
cza, prof F. Bujaka, rektora Un i
wersytetu Jagiellońskiego prof. 
Antoniewicza oraz ayr. Paproc
kiego N a  przemówienie min. Kas
przyckiego odpowiedział w imie
niu Uniwersytetu Warszawskiego 
p. rektor prof Anton ewicz. Po 
przemówieniu r ro f  Antoniewicza 
p. Stefan Rychłowski, kierownik 
biura melioracji Polesia w min. 
roln. i re f roln. odczytał referat 
na temat „Problem melioracji Po
lesia".

Referent rozpoczął od szczegó
łowego omówienia warunków te
renowych , Polesia. Następnie 
przedstawił j'ego strukturę roiną, 
wreszcie scharakteryzował mużli- 
wości melioracyjne.

Z wywodów prelegenta wynika
ło, że najw.ększą trudnością jest 
brak środków na podjęcie tak ol
brzymiego zadania, cc jednak mo
żna pokonać przez opracowywanie 
go i wykonywania stopniowe.

Po tym referacie p. min Swię
tosławski zamknął plenarne po
siedzenie zapraszając obecnych 
na zebraniu specjalistów w zakre
sie tematu, poruszonego przez 
referenta, by uwagi swe zgłosili 
do biura komisji. •

Po przerwie odbyły się obrady 
sekcj, humanistycznej z ref era 
tem dr. T Henzla n. t. „Struktu
ra rasowa zachodniego Polesia", 
oraz sekcji gospodarczej z refe
ratem doc. dr. Gumińskiego n. t. 
„Klimat Polesia z punktu widze
nia potrzeb rolnictwa".

Wieczorem p. rektor prof. Wł. 
Antoniewicz podejmował uczest
ników zjazdu herbatką w salo
nach kamienicy Ks. Ks. Mazo
wieckich na Starym Mieście.

GARBa RNIa  -  POGOŃ 3:1
Garbarnia gościła w Krakowie 

lwovvską Pcgo!1 zwyciężając \ą 3:1. 
W  pierwszej części meczu przev,agę 
nnala Pogoń co uwidoczniło się w 
zdobytej przez nią bramce. Natomiast 
po zmianie pól inicjatywę przejęta 
Garbarnia, która już w pięć minut 
zdobyła dwit bramki zt strzałów Skó
ry. Trzecią bramkę dla Garbarni zdo
był Mazurek I

ŚLĄSK -  WARTa  4:2 
W  Poznaniu, na boisku Warty od- 

oył się mecz gospodarzy ze Śląskiem. 
Mecz przyniósł niespodz.ewane zwy 
cięstwo drużyny śląskiej. Do przerwj 
Śląsk zdobył dv;ie bramki ze strzału 
Gods i Michalskiego. Pu przerwie 
bramki dla Warty zdobyli: Szerfke i 
Gryszkiewicz. W  tej części gry, a by
ło U, w 13-ei minucie, wynik meczu 
je.v„ 2:2. W  minutę jednak potem God 
zdobył znów przewagę dla śląska, a 
Więcek podwyższył wyn k do 4:2.

TABELA LIGOWA 
Pu niedz:e!nyclr rozgrywkach w ta

beli ligowej nastąpiły tylko nieliczne 
zmiany. Leaderem był Ruch. podczas 
gdy tabelę zamyka legia 7wycięstwo 
Wa-szawianki nad Leg:ą, przy jedno
czesnej porażce Pogoń'’ z Garbarnia,
wysunęło Warszawiankę na czwarte
miejsce.

gier pkt.
11 Ruch 13 18:8
2) Garbarnia 13 17:19
2) W-isł;. 13 16:10
i ) Warszawianka 13 15:11
5) Pugoń 13 13:13
ó) Ł K S 13 12:14
7) V, aria (3 12-1 4
8) Śląsk l3 11:15
9) Dąb 13 10:16

10) Legia 13 6:20

Ruch wyjeżdża
do Francji i Niemiec

Trzykrotny mistrz Polsk' Ruch otrzy 
mał /.aszczytne zaproszenie ao Francji 
na 5 spotkań od Polslego Związku 
Riłki Nożnej we Francji. Ruch zaak
ceptował propozycję i wyjedzie w 
okn sic ot. 8-—22 listopada.

Mistrz Polski rozegra we Francji 5 
spotkań, cztery z reprezentacjami pol
skich klubów we Fiancji ostatnie w 
Paryżu z mistrzem Francji.

Klub sportowy Ruch otrzymał poza 
tym zaproszenie na wyjazd dc Nie
miec w okresie nowego roku. Ruch 
ma rozegrać w Nieme zech trzy

  000

na końcu obaj" Węgrzy. Cza* na <łoO 
m. wyniósł 57 sek. Po 500 m. Tu. dru
gą pozycję wyszedł Getraert, tutaj 
jednak zaatakował go Kucharski i 
oojął prov. adzenie, ktorego aie oddał 
już do mety. Wspaniale finiszował 
z przed ostatniej pozycji Węgier 
Igiji, aie nie mógł j'uż dać rady Ku
charskiemu.

Bieg na 5 km. przyniósł .lam nie
spodziewaną porażkę. Noji prowa
dził aż do 40 m. przed metą i uległ 
ra finiszu znakomicie finiszującemu 
Simonowi (Węgry). Aż do czterech 
okrążeń wszyscy zawodnicy biegli 
razem. Tutaj jednak nastąpił pouziai 
na dwie grupy, przy czym w każdej 
grupie było po jednvm z *ażaej re
prezentacji. 2 km. przebył Noji w
czasie 5:50, na 3 km. miał ctas 8.53 
a na l km. 11:57,4. Po pięciu okrą
żeniach od drugiej grupy oderwał sie 
Baplieki, pozostając w tyle. Po 8 o- 
k rażeniach Duplicki miał j'ui pół
okrążenia straty do Nojego. Na 950
m pi^ed metą odpadł z czołówki 
Belg RumsŁ Na ostatniej prostej Si
mon zaatakował Nojego i wspaniale 
finiszując, m:nął go, przerywając 
pierwszy taśmę.

Wiele emocji przyniosła sztafeta 
olimpijsna. Po pierwszej zmianie 
wszystkie trzy sztafety szły jeszcze 
razerr.. Na 20u m. Węgier Kovacs 
zdobył sobie już 8 metrów przewagi 
naa Zasłona a 10 m. naj Belgiem 
Węgier Wadas otrzymał 8 m. prze
wagi nad śliwakiem K’edv Kueha.- 
ski otrzymał pałeczkę, Wegier miał 
j‘uż jakieś 10 m. przewagi, rozwija
jąc znakomite tempo. Na 250 m. 
przed metą K ucharski z trzeciego 
miejsca wysunął się na drugU i za
czął zbliżać się do Węgra. Pieknie 
finiszując, minął on wyczerpanego 
Igloi.

Techniczne wyniki zawoaów przea- 
stawiają się następująco:

200 m.: l) G"thy [Belgia) 22,6- — 
2) śliwak (Polskaj 22,7 _  „) 7astona 
[Polska) 22,8. — 4) Thelisman ęBel- 
gią) 23,2- — Węgrzy w tei konkuren
cji udziału nie brak.

800 m.: i) Kuchais.a (Pj i -
2) Igioi (W ) i:.r>3,9- -  3) Goeraerr (B ) 
p.54,9 — 4) Gąsowski ęP) 1:55. _  
5) Rathony (W ) 1155,5. _  6) Verhaerf
5(B. 1:55,0

llO m. przez plotki: 1) Szabo (W ) 
1.5,6 sek _  2) Bosmans (B ) (5,7. —
3) Binet (B, 15,8. — 4) Levente (W ) 
15,8. _  5) Niemiec (P) 15,9. -  ó)
Owens (P) fi.

Skok w dal; j) Hanke [Pj 7,]3 m.
2) Dom’oovari (W ) 6,98 — 3) Plaw
czyk (P) 6,91 — 4) Nagy vVi , 5,86.5 
5) Binet (B) 6,62 — 6) Chartier <Bj 
6,14-

Rzut dyskiem, i) Donogan (W ) 
4ó,l 9 m. — ) Jorsza (W , 43,51. —
3) Fiedoruk (P) 43,17- — 4) Gerutto 
(P) 41 44. -  5) Vos (&) 39,76. — 6) 
Van den Voorde (B) 38,0.3.

5000 ni ; 1) Simon (W) 14.40,4 (no
wy rekord węgierski). — 2) Noji (P) 
14:50,0. — 31 Van Rumst (B) 5 11. — 
4y Keten (W ) 15:20- — 5) Scńroe.en 
(B) 15:25,2- — ui Duplicki (P? 15:33-

Sztafeta olimpijska: 1) Po's*a (Tro
janowski, Zasłona, Sliwak, Kucharski) 
w czasie 3:13,8 (nowy rekora Poisib).
2) Węgry (Gyenes, Kovacs, Vadas, 
Igloi) 3:14. — 3) Belgia (Guthy, The- 
lisman, Bosmatis, Verhacrt) 3:20,8

Rzut oszczeoem: () Varszegyi (W ) 
67,27 lit — 2) Makkai (W ) 79,70- —
3) Wojtkiewicz (P) 56,47- -  4) H
Herremans (B) 54,75. — 5) Ptawczyk 
(P) 53,53. — 6) J- Herremans (B) 51.00

W a la s ie w i t : z « w n a  z w y c i ę t a
4 razy w Poznaniu

Zawody lekkoatletyczne pań w Po
znaniu, zorganizowane przez POZIA  
zgromadziły ponad 2000 widzów. 
Wbrew zapowiedziom nie stanęłŁ do 
zawedów Wajsówna 

Wyniki w puszczególnych konl-urer, 
cjacn przedstawiają się następująco: 

Bieg 60 m.: 1) Walasiew iczówna
(Wars. awiankal 8 r,ek.. 2) Chrzanow
ską (W ) 3,1, 3) Staruszkiewiczówna
(So. Grudz.ądz),

100 m.: 1) Walasiew iczówna 13 
sek, 2) Chrzanowska 13,2, 3) Ga 
wrońska (Sok Grudz.).

Ktua: 1) Walasiewczówna 11,14, 2)

Sadowska (W ) 11.07, 3) Gajkowska 
(Sok. Grudz.) 10.63 

Skok w dal: 1) Wiśmewskc (Sok. 
Gr.) 4.94 (rekord Ponton a), 2) Swi
derska (AZS Poznań) 4.93 i 3) 
CI11 zanowska 4.84.

Dysk: n  Krzyża ,ka (Warta)
36.33 (rekord okr. poznańskiego), 2) 
Cackowska 35.12 3) WalasiewYzó-
wna 34.58.

Skok wzwyż: 1) Duninówna (W .) 
1.35, 2) Staruszkiewiczów na 1.35. 3) 
l autówna (Sok Pozn.) 1.30.

Oszczep: 1) Walasiewiczona 33.05,
2) Chrzanowska 30.82, 3) Krzyżańska

CratOYia remisu* ze Śmigłym
0 :1  w W \ m &

Rozegrany w Wilnie nnędzygrupo- 
wy mecz o wejście do ligi pumięózy 
Cracovią a śmigłym zakończył się nie
spodziewanie wynikiem bezbramko- 
wym 0:0- 

Pierwsza połowa wykazała raczej 
lekką przewagę Wilnian. Śmigły zę- 
sto gości pud bramką Cracovii, ale 
jegu napastnicy są zupełnie bezraani 
po przejściu pola karnego. Wilnianie 
stusują system gry pótgórnej, który

wyraźnie nie odpowiada gościom Mi
mo niewątpliwej przewagi technicz
nej Cratovii, nie mogą sobie oni po
radzić z niesłychanie ambitnie i ofiar
nie grającą drużyną wileńską.

Po przerwie, turazu na początku, 
jbrorica Cracovii Stanek skręcił nogę 

1 od tego czasu krakowska arużyna 
grała w dziesiątkę Mimo wysiłków 
obu drużyn, wynik bezbramkowy nie 
ulega zmianie.
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